
~PŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZALTEM. / 

Min. Ploraazawski 

--~ZORNY ILUSl'R :ANY.· 

żąda rewizji wyrokn par, 
tyjnego wykluczającego 

go z partji 
Warszawa, 7 Listopada. 

W gmachu rawii.ą7'ku koleju.zy obrado 
w.a.la wczoraj Rada naczelna PPS. 

Obrady toc·zyły się nad sytuacją po­
liitycmą ~ stosurokłem do rządu, nad spra 
wami sam·ocządowemi :i taktyką wybor­
czą. 

Zja'Zd Rady naiczelnej zagaił pr.?ewod · 
iniczą<:y jef, pos. Da.g:zyńsld. 

Referat o sytuacji P'olitycznej wygło-
ROK V. I LóDZ. PONIEDZIAŁEK, 7 LISTOPADA 1927. I CENA NUMERU ZO OROSZV. ł NR. 309 sił bbr~~:~l::st.ały 'WCJXl!raj ukoń.czo-

, ne i potrwają zapewne jes.zcze przez ca· 

Tragedia posterunkOwego policji. :E:~";~~b=: 
Z 

• wystosow.anego do niej J>Tzez min. Mo-

8 Die p Ok Oj OD y brakiem listów Od OJCa, r.a~~:~lci~:~czewski oświadcza w t~m 
ł • 1· b r e t piśmie, że wyikluczenie ~ z partii przez Pope ni Samo OlS WO :sąd parlyj:ny i.est n.i~prawie~Hwe ikrzy 

~ • 1wdzące go w wys.oktm stopmu. 
ł..6dź, 7 Hstopada. I Jak się okazało zamieszkały w tej ka regu łat znajdował się w Ameryce, pro- d 1;1~· Moraczewsłki l>r'<?ni polityki. :rzą w czi0raj o god,zi:nie 2-ej w nocy loka mie,nky posforunkowy 7-go komisariatu wadziił z nim częstą korespondeni::ję. P,o ub wrą .uważa ka ńprz12az.n~ dla . klasy 

to-rzy domu przy ulicy Andr~eja 49 :z.o- Andrzej Chudy; wystnałem z rewolwe- nlieważ ostatnio nie pisał doń, posterun- ·t'~. ~ 'CdeJ, a w t ''? ·C~ ?ma a s~~ n~­
st.a:li zaalarmowani odgłosem strzału re- ru w skroń p.ozb.aw'Jł się żyda. kowy był bardzo .za:n.iepok<0jony jeg.o mil W.tZJ:l 'są u ł Pk Yrnk.gh 1 pr~yw,r. ::~:a 
W-Ol'werowe!_'.;"(), 0 riozpa.czliwym czynie posterunko- cze:niem i mówił znajomym, że obawia muJd:awg Cb Ot OW~łt , W S ronnh. W!e 

4 iiiilPM 4& m wego don:esio.no komendzie policji, któ- się, ~ż ojciec padł ofiarą ja-lci'Cgoś wypad- Gore 0 l _;'!~P R~~rcą. I . 

Ulgi kolejowe 
dla kuracjuszow uzdrowisk 

ra w4-ożyła śledztwo. . ku. ~upa czi'o~ow . 44J.Y na<:.ze n '!J. wy 
Chudy był kawalerem i sam zajmo- Wcroraj w nocy powrócił do domu nie dfęp.ure .we o~ront.e mm. ~o~.a.c~ewskic~~· 

:w~ł sforomne_ mie~~kan:ko w ~o~u przy co p~~hmielon1' i ;b~ąc_ w stanie silnej 1~.:,~aią się uwzględmenia ie~o P""'u 
ulicy AndirzeJ'a· 01cie<: Je~fo ,ktory ,od sze depresµ pozbawiił srę zyCla. 

zimowvch. S d , · t Fajka śmierci 
66 proc. zniżki zamiast 33· omo w rozpus y robotnika śląskieao. 

Warszawa, 1 listopada. zlikwidowała w ciągu jednej nocy policja warszawska Berltn, 1 u:opada. Ministerstwo komunikacji zgodzito I 
· się-, iż kuracjusze, powracający z uzdru Warszawa, 7 listopada. ście zegarków, papierośnic. pierścion- W ~andeshut na Ś[ą~ku niemi~ckim 

wisk zimówvch, będą korzystali w roku "\Vobec licznych skarg na niektó- ków, spinek i td. Gości, których zasta- robotnik Strau~s p~petmł samob?Jstwo 
b1eż. z 66 proc. zniżki taryfowej, a nie z rych lokatorów, a zwłaszcza loKatorki no w lokalu, po spisaniu protokulu zwol w ten sposÓlb, ze faJkę. którą ~alit Pr;><l-
3~ proc., Jak to było w ub. roku. pewnych domów, policja Pvstanowita niono, 7 pensjonarek zaś wraz z. „cio- czas . pr~ech.adzkl, napełnił m1eszanmą 

Koiejowe ulgi taryfowe u~tlą stoso·· przynajmniej większe domy pnbliczrie clą" Kranc i służącą odprowadzono do tytoniu ~ miału węglowego. .Na .Pl~cu 
waJte wobec kuracjuszów, powr:icają- dorny schadzek i tym podobne spelun- komisarjatu, a następnie do urzędu śled targ~~n: .Strauss upa~ł na z1em1ę ! w 
cych do domu z następującY-h uzaro- ki zlikwidować. czego do dyspozycji brygady wyko- stanie 01ęzk1ego. z~truc1a bezwo~nk1em 
wi„k: w woj. krakowskiem; Jastczo- Do akcji przystąpiono z -,ob0ty na nawczej. w.ęglO\\'Ytn odwieziono go do szpitala . 
!~ówi\a (stacja kol. Zakopane), K1·ynica, niedzielę w nocy, kiedy to tego rodzaju Równocześnie prawie z likwidacją 
.tJoromtt, Rabka (st. kol. i<abka tub Cha lolłale cie.szą się największą frekwencją. zakładu Krancowej, wywiadowcy ob­
bó\vkaJ, Szczawnica {st. kol. j\;nwy Likwid~~ję rozpocz~t<? .o~ _„rcno- stawili inriy lupanar prowadzony przez 
Targ lub Stary Sącz), Zakopane, -leg:e mowanego zakładu nieJ~'.eJ I\ranco- ciocię" Grabowską przy ulicy Kru-
stC:1w - Zdrój i Żegiestów - Wi~ś; w wej przy ul. Marszałkowsk1ej 3G. 'Wy- ~zej nr. 7. 
wOJ. Poznańskiem: Inowroclaw, Leczni wiadowcy policji kryminalnej i obycza Urządzenie tego domu schadl!ek by­
;;,a Ubezpieczalni Kr~j~wej pod Uhcrni- jowej otoczyli około godz. 2 w ilOCY to jeszcze bardziej luksusowe. Bywali 
kanu (st. ~o~. Obormk1), M1lvwody (st. ws~mniany dom. . . tu przeważnie zamożniejsi. Gdy w za­
kol. Oborniki), Smu~ala (st. ~Jl. Byd- Kiedy gospodyni, sądząc, ze przy- kładzie Krancowej hulanki i bachanalje 
g~St::\.'.z), w woj: st~mslawowsk.a~m: Ja:- byl~ .nowi „goście" drzwi -0tworzy}a i odbywały slę bardzo głośno, tu wszy­
r~mcza, T!ltarow 1 Woro~hta, w ~OJ. pohCJa wkroczyła do lokalu, na widok stko załatwiane było cicho ,j dyskret­
warszawskiem: Otwock i san~tonum granatowych mundurów wśród liczne- nie na co prawdopodobnie wpływa o­
w R~dce (~t. kol. Mr?ZY) i w _woJ. ta_rno -go towarzystwa · gości i pensjonarek becność tylko 2-ch „siostrzenic". 
polsk1em: Zaleszczyki: w woJ. śląski em cioci" Krancowej powstało nieopisane T · 1 k · , ·1 · 
Wisła (st. kol. Ustroti). ~mieszanie. Rzucono się do zapaso- . rzeLc.1a spke_u:i a lim31esc1 a .s1-ę kpr.zy 

Rozporządzenie p ministra komun:- . h _„,, . k. 1 . tk· ubcy 1tews 1e1 nr. , w m1esz anm 
„ . · . ~ w:yc W:YJSc I o 1en, ecz '"szys ie Ludwiki \Vaszczeniuk Komfortowo 

kacJ1, wprowadza1ące omawiane ulg , punkty były obsadzone przez WyWia- d l k I · · l t t lk 4 
obowiązuje od dnia t-go listopada b. r. dowców. urz~ zony o a ~aJmo;va ~ u v o 
d-0 15 maja 1928 r· z ulg ~or~vstać moż Cały zaktad urządzony byt nad- bachankt z p:zeł·ozoną 1 siuzącą. . 
na przy po\vroc1e z wym1emonych u- zwyczaj elegancko ze względu na sta~ P?za tem1 trz~ma. luksusowem1 ~o­
zdrowisk, przynajmniej po 14-dniowym lych bywalców ze sfer zamożniej- mami rozpusty .złtkW1;dowano wczoraJ 5 
pobycie w celach ~uracyjnyc~, lub wy- szych. innych lupa~arow. . 
p~czynkowysh. o ,ile o~!egtosc:. uzdro- Wyniki rewizji są nadzwyczahte. Wszystkie t~ !o.kale zo~taly ~~1e-
w1ska od koncowej stac3i podrozy wy- Prócz ogromnej ilości szampana, Iikie- czętowane, wlasc1c1ele zaś i wlaśc1c1el­
nosi conajmniej 100 klm. rów wina itd. oraz doskonale urządza ki wraz ze ·swemi białemi niewolnicami 

Z wymienionych ulg. korzystać nie neg~ bufetu, zpaleziono istny lombard, odprowadzono do dy~pozycji brygady 
mogą ~soby stale zam1eszka~e. wzgl. w którym znajdowały się różne dio- wykonawczej urzędu sledczego. 
zat.rudn10ne. w da~em uz~row~sku, d.a- biazgi i biżuterja, wyłącznie prawie Dodać należy, że w spr.1wic tej in-
. l~J 1;1rzęd~1~cy panst\~ow1, , oficerowie, męska. terwenj.owat u wladz śleatz:n;;h ca1y 
dz1ec1 pornzeJ lat 10 t wo.s;ole wszyst- Policja skonfiskO\Vala więc kilkana- szerecr osób wpływowych. 
kie te osoby, które korzystają ze zni- "' 
żek kolejowych na jakichkolwiek in­
nych podstawach. Samobójstwo zakochanej wdowy. 

Werdykt rady familijnej zniechęcił ją do życia. 

Zgon ucznia 
na lekcji gimnastyki. 

Lódź, paźdm'erniika. 
Podczias lekcji gimnasty-ki w jednej 

z tutejszych szkół realnych 14-Ietnl u­
czeń Rudolf Bfrhm po wykonaniu ćw-1-
czen:ia na ręku zmarł nagle skutkiem u.. 
daru sercowe-go, wywotaneg-o zibytn.iein 
wytężeniem fizycznem. 

Zywa pochodnia. 
Lódi. 7 listopada. 

Dom przy wlicy Dąbrowskiej 45 byl 
wczoraj wieczorem Wi!d'Qwnią stras21ne­
go wy;padku. 

4-letni Karolek Mirowski', leż<\C w 
tóż,ku, bawił się zapałkami. Pozostaw.io­
ny zupelnie bez dozoru wzn;ieclt ogień 
1i w jednej chwili zamienH się w żywą po 
chodnię. 

Gdy rodzice nadbiegli z pomocą było 
już" zbyt późno. 

Do nieprZJYtomnego Karolka wezwa­
no pogotowie. Le'karz po udzieleniu po­
mocy przewióz•ł go w stanie 'bardzo c:e:i 
kim do szpitala Anny Marji. 

Kwota amerykańska 
nowa partia radykalna 

we Francii. 
Warszawa, 7 l!istop;:1da. lk:owej postanowiła Odsetena usunąć z dla robotników polskich wyczer· 

Paryż, 7 listopada. W domu przy ul. Złotej nr. 36 rozeg- priedsiębtioI'!Stwa. 
W ketach parlamentarnych stwier- r.ał się wczoraj wsbrząsający epilo~ tra- Qdibyła się więc w mieszkaniu Siw- pana. 

d~zaj~, ie nowoz~łoż?na ~art]a Frankin- gedji miłos.nej, jaką p.rzeżywała <?d dłu~: kowej r;a·da familijna, która. za~ecy>dowa Łódź, 7 listopada. 
Bowllona ma wrdoki w1elk1eg-o powo- sze60 cza.su 42-let:nia wdowa, Jot:efa S1 ł:a o losie Odsetena. Odpow1edm akt spo Robotui·CY rn:lni, którz-; przed 25 U· 
dzeni~. Prasa p:sze .. że Frankiin-BouU wel~, właśddelka magazynu. z ob~wic.m. ,rządzono u jedne~ '? a,dwo~a~ów. lyt?- b:cgłego mieSliąca byt: iakw\ajifi!kowa­
lon miał od\vagę powiedzieć pra\:vdę w · Po zgonie męża Józefa S1węk musrn~ łem. ods.zkodowan.a za pon.iesi10ne truoy n: przez koinsufat amerykafl:Skii do wy­
cczy ty111, z którymi s i ę rozstał, ie pak ła , się rozekzeć za kimś, ktoby zarządził przy reorgalllizwcji przeds:iębiorstwa 10d- jazdu za ocean, zlłożyH całkowi.cie 10 do­
tują z nicrncami i że ,1 onrowa- tak warisztatem szewck:m, jak i sklepem. set~in miał otrzymać SO par obuwia. larowc opłaty za w~zę, otrzymają ie w 
dzić do porozmnien~ a kosztem i11tere-, Wybór jej padł na I eodora Odsct,ma, Po decyzji irod,ziny i po spisaniu aktu Hs topadzie i grud1111ru mia poczet listopa­
sów Fr~n cji i Polski. . . który leż ist·otnie prowadził przedsiębior u adwoka~a.' Si'W~·o~a nie n:iogła sobie dowej lub grudrui.owej ikWOltlV [migracyj-

PartJ.a radykillno - SOC]a!1styc;:111a, z 1.stw0 fachowo. znaJeźć m1eis.ca. Kochała m.a~stira ponad ncj. 
któr~j I'"ranklin t?ou·nou wystąp ; l, zo~ I . Między ~ajstrem a wdową zawiązał tycie, żal j,ej _-~yto rozstawać się z nim i Ponieważ z d·n:~~m Z~ z. m. k?J!SU!at 
s1 anie. "Y przvs_z leJ k~~~tpar'.'i wybor.:::z eJ , m~ w:n~t bhtszy st o_.su~ek. . . to w. i..ak d;azhwy sposób. przerwał "\vr:Iaw.a:rnre: ~V'l'Z mhot1111~0!11 z . 
powaznic oslah1o;ia. V,t1doki na ponowne j .M..uno to ~t osunk1 nuędzy kochanKam1 \VczoraJ około ·godz. 5 po poł. zroz- powodu prz·ckroczcn•1a ich lkfwoty •im1gra 
zorgan izowan : ~ mo-:nei!,o ka rtdu !e w·co- nic byly na jlepne, albow·em O;:hden paczona wdowa wys.zła z mieszkania i z cy~n·ei. przeto 'PO zabraini1u od zdas~­
wego . zmnie~sxyly s [ ę, . Z\~·hsz~z~ ·ż,e ! zbyt .cz~7 l·o ~agl~:laf do k;eEs c.k ~. JJ,~k- 1 olm~ . kl~tki schodowej n~ 2-em piętrze 

1 

cych się obe~ni·~ do konsul~atu 'f kartami 
franklin Bou!llon organ1zuJe un :ornsty- p·oc zyaw-~ał się u w~/jwy w stanie pod- r,zuc1ła s1ę n:a bruk podworz.a. wstępu , wyrobionych :przez n11ch d-Oku--
c.a1ą l"~ę. obejmuiącą kJHrn l[g o wspól- : chmieio·nym, wybuchały między nimi o- W&kutek złama:nia stosu pacier-mwe mentów ,i pobrrunia dopiba:ty d'ol:a:rowej, 
nych pt· o~ra1nac.h: Poi n ca re ma być bar i;t re av.:zntu·rY.· . go, ~:'.J:n'o s ł.a śmi.erć ~a mlej-s~u. !otrzymają. o.nJi i!nfm:macie. że PO w&zę ~ę-
dzo zadowolony z tc._g-o obrot11 r z;:·i':'Ż y \Y Zln :cJ?o1rn, ~na, lc mi, co.raz. :-:zęsc~eJ . S1.wkowa ?s1-e t;o~tła. dwoJe. 3.robnych dv. s i ę mogl-1 zglos1ć w 11..r>cu 1928 ,r:Qku. 

.polityce wc-wnc;tr:mej • powtarz.a1ąc em1 s ę scenami r,od-:ma Siw dz1eQ, Jdórem11. za1ęra s1ę t-,odz.i.na.. {t), 

• 
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l !\ił a I< s ·1-1a rd en 
nj[.!dV rue pił, jadł mało, 

palił flHlłO, ubiarał' się wy­
ł wornie i w i er ny był przy-

• . ł Jac10,om. 

_ntttaie wyniki awacji francusKJej zwróciły uwagę historyków na dawnego p1onera lotnictwa, Cłement Ader, któ~ 

remu przed 30 laty udało się wznieść w powietrze na wysokość 300 metrów. Na zdjęciu naszem widzimy Adera 
oraz jego prymitywną parową maszynę lotniczą. 

Garść cie.kawyoh szczegół6w o ~ma!' 
łym w ostatn.foh dniach najświetniejszym 
niemieckim publicyście, który zresztą 
n~em<:em z pochodzenia nie był, - o 
Maksymiljanie Hardenie (Izydorze Wit­
kowskim) podaje w pośmiertnym wspom 
niemu serdeczny jeg'O przyjaciel, uważa­
ny nawd za j.ego następcę, Stefana Gros 
smann. 

PrzedewszysHciem Harden nigdy w ży 
ciu nie pił. Nie skonsumował nawet kro 
pelki alikoholu. Jadał mało i zawsze bez 
towarzystwa. G<l.y pirzyjmował ~ości lub 
bywał w gościnie w czasie wspólnych po 
siłków, przed nim zamieniano za wsze 
puste talerze. Co rzecz dość rzadka u 
intensywnych pr.acowników pióra -- pa 
lił mało. W stroju był ogromnie wyt·wor­
ny, nawet do pr.usady i w młodych la­
tach nawet do śmieszności, podczas gdy 
wrogów niena·widiził z fantastyczną za­

w 

Jak bolszewicy tworzą prowokatorów 
Były dygnitarz carski Jakuszew w roli nowego l\zela. 

„Nawrócił" go Trocki, a czrezwyczajka steroryzowała. 
W związku z 1:'eweiacjami o podróży 

po Ro.sji przewódcy moparchistów rosyj 
Sik.ich Sz.ulina z którego, jak wykazał 

• Burcew, nąd sowietów sobie zakpił, 
Szul gin sądził, że rozmawiał ze spiskow 
cami przeciw rewolucji, a w rzeczywis­
tości zetknął się tylko z ajentami policji 
politycmej, którz.y przed nim odegrali 
komedję, wymieniano kilkakrotni~ naz­
wisko niejakie A.A. Jakuszewa Fjodcro­
wa, jako głowy Txustu Agents Provoca­
teurs, kt&ry z polecenia GPU. sprowa­
dził Szulgina do Rosji i wywiótl go po­
tem zagranicę, symulując pościg przez 
GPU. 

Za l"ządów carskich był wysokim, po 
ważanym urzędnikiem, w randze radcy 
stanu, był on pomocnikiem ministra ko­
munika·cji i kie·r.owal departamentem 
dróg wodnych. Na tem staonowisk11 za­
stała go październikowa rewolucja bol­
szewicka. 

Ja.kuszew zrazu sabotował admini­
strację bolszewicką, potem jednak mu­
siał podzielić los tak w!elu wybitnych u­
rzędników państwowych. Troska o byt 
rodziny zmusiła go do przyjęcia stanowi 
ska w Komisarjacie ludowym spraw gos 
podarczych i niebawem po swem wstą­
p!eniu do służby otrzymał przydział do 
komisji opału w Leningradzie. 

Zgrzytając z~bam.i, znosił jarzmo słuz 
by bolszewickiej, żywiąc podobnie j;ik 
jego koledzy nienawiść do bolszewików. 
'VI owym czasie Trocki objął kierowt!id­
wo komunikacji wodnej, a ponieważ nie 1 

był przygotowany do lak ważnej placów j 
ki w ;i,yc!u gospodarc;-cm. państwa, ro~-, 
<i)ądał sic za odpow1edn1m p0mr.cn1-
~ . , 
ki em. 

Nie wie<lomo, czy Trocki znat rrzz- 1 

szł'Ość Jakuszewa, czy też dow!edzi:i ł j 
się jaki ur~~d Jakuszew poprzednio ~r1:a 

1 
wował, dosc na tem, że zawezwał do ~1e 
bie byłego dygnitarza carskiego. .1 ak u­
s zew nie chciał pójść do Trockiego, a 11,<J 

powtórne wezwanie odpowied .ó::tł śmia­
ło, że dobrowolnie nie pójdzie, dryba ze 
go siłą zniewolą. Trocki~mu to wyslc1r-
czylo, więc kazał Jakuszewn. :i.reszto- , 
wać i pr.zyprowadzić go do -:iehic pod 
bagnetami. 

Po tej pierwszej rozmowie z Troc1frn 
Jakuiszew wyszedł ujęty sz.::zcrośd .;-

przemówienia przewódcy ko:.nunh;i6v:. 
Ja1kusz,ew miał wobec Trockiego jusr,, 
wyrazić s•we oburzenie na rządy bols2 c·­
wiokre i ostrzegać go przed odwetem. O 
tero, co mu na to Trocki odrzcld,. Je:ku­
sz.ew o1c nie opowiadał, zauważył tylko, 

że podziela zdan:e Trockiego o kcmiecz-1się przypadkiem z jednym ze swych zna- ciekłością. Był z.nakomitym mówcą typu 
ności odbudowy zniszczonego :i:yC:<t ~os- jomych z Petersburga, byłym oficerem „conferenciera" i bodaj jedyną w tej dz.ie 
podarczego, gwardji. Do tej rozmowy, trwającej zale dzinie znakomitością n:emiecką. Pienią-

Nazajutrz poszedł Jakus.z.ew do Troc dwie minutę, nie p.rzywiązywał Jaku- dze lekceważył przez <:ałe życie. Zachę-
kiego ju.ż bez eskorty, rozmowa tych I szew żadnego znaczenia, le-cz gdy pow- can<> go wciąż do napisania pamiętni„ 
dwóch świeżych przyjaciół prowadzona 1 rócił do Rosji dowiedział się, że jest pO· ków o swem życiu i działalności, która 
przy obie~ie z likierem i kawą przeciąg dejrzanny o porozumiewanie się z enug. przez pe:w:en cz.as ściśle łączyła się, w 
nęła się do późnej nocy. Sztuka uwodzi- rantami i białogwardzistami, Czeka u- zakresie czynnej choć nieoficjalnej dyp-

cielska bolszewika zatryumfowała. więziła go, nie og.lądając się ani na jego lomacji, z najciekawszemi momentami 
· Trocki umiał zręcznie wyzyskać uczu wy.sok:e stanowisko, ę.ni na jego dobry bismackowskich Niemiec. Wypłacono 

cia patrjotyczne Jakuszewa i pod wply- stosunek z komunistami, ani na jego oso· mu nawet raz zaliczkę na ra<:hunek tej 
wem logiki swego przełożone .Jakus·zew bistc stosunki z Trockim. . pracy. ZaliczJkę schował „machinalnie'' 
w kole swych najibliższych ~ przyjaciół A jednak Jakuszew odzyskał wol- do kieszeni, niebawem dosz-czętnie o niej 
rozwijał myśl pokojowej wspólpracy z ność, lecz zapłacił za to wysoką ;:;eną, zapomniał, a pamiętników nie napisał 
bolszewikami, celem odbudowy ojczyz- bo stał się współpracownikiem Czeki w nigdy. Gdy nagabywano go o to na ki ót­
ny. Zapewnił przytem, że czy~i to w roli ajenta-prowokatora. Odtąd nie oba- ko przed śmierc~ą. Odpowiedział: „Jesz 
imieniu n.owej władzy, która obejmie w:a się już zetknięcia z emigrantlmi. cze jestem zbyt młody". 
spadek po bolszewikach. Przeciwnie, stara się nawią.tr:ić r. mmi Anegdot oczywiście opowiad~no o 

Dawni współpracownicy Jakuszewa stosunki i odnow.ić znaromości z wy- nim i w związku z nim bardzo wi.~le. War 
nie byli za-chwyceni tą ideologją, tak że chodźcami rosyjskimi. Dzięki swej prze- to przypomnieć jedną z wielu, jak.'l obie 
Jakusz.ew ostał się sam. Trocki zamiano szłości i swym osobistym zaletom jaku- gła ostatnio dzienn ki niernie<;kie. 
wał Jakuszewa swym zastąp-cą, +ak że szew oddaje GPU. cenne usługi. Jako Było paradne zebra·nie w salon.ie pe­

Jakuszew powrócił do biurokracji, ale znana osobistość z czasów carskich o- wnej bardzo pysznią.cej się swą ras::i, ary­
już bolszewickiej tracąc wszelką łącz- trzymuje polecenie wciągnięcia w sieci stokratki niemieckiej, zawziętej zresztą 

uość ze swymi dawnymi przyjaciółmi i wybitnych ludzi z czasów carskh:h. Szu1 antycemitki. Wśród obecnych był Har-
ich sympa1je, gin stał się jedną z ofiar GPU. den. Jeden z hrabiów zwr6dł się do gos 

Jaku.szew był jednym z pierwszych Rcwela-cja Burcewa o Truście A- podyni: 
urzędników którego wysłano zagranicę, gents Provocateurs położyła, jednak kr~s - Jakto! Żyd w salonie Jej Durch-
choć był nie był komunistą. Wysłano go karierze Jakuszewa w służbie bolszewi· laucht. 
do Sztokholmu, gd·zie na ulicy zetkną! t ków. Odpowiedzieć pa-rafrazą z„. kodeksu 

........., P**'"M ~ HMPWltWIQ AWUliWMMUIMfłMt R Napoleona. „La reche:QChe de la.„ reli-

Wręczenie listów uwierzytelniających przez posła polskiego w nadze. 
gion esl irrterdite". 

Katastrota na morzu 
zderzenie dwu parowców 

Buenos Aires, 6 listopad<1. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Kolo Rio de La Plaita zderzytv sit 
dwa parowce ang-ielskfe „ttighJ.a.r"1··n 
ver" i „Abadesa". Pi•erwszv z nich 20 
star powa~nie uszkodzonv. 

Jedna osoba odin.iosla rany. 

Początki jazz-bandu. 
Wszystko to iuż było! - Hr. f. Kotz~bue 

OJ>isuic w swoich „Souvenlrs de Paris" elegan­
cki bał, wydany w r. 1804-ym. Orkiestra składa 
się z 5 muzykantów, pomiędzy kt6rymi jeden 

murzyn, grający prawą ręku na długim flażoole 
cie, a lewą -na olbrzymim bębnie specjalnej 

rkoo~'trukcjl. Paryska „Commoedla" - cytując 

\\' !Yd ! Ll ll:Licl odb\ l:· ~:c . ;~ zamkti 1 ·~ . ll.; in,· ur ci..: z y::.t o:; ć \\ '1c;cze11!a l :stÓ\\ ten charakterystyczny ustęp, prZYP<>mina je(lno 

J ,\ j;; ··z ,;t c l n : a i ą ..:: cli JH l.l'/' 11()\\ 't:;!.U po<:>l <. :ndz\\ yc zujncgo i 111 111 1stra pc!nomoc- cześnie, iż słowo „baooe" oznaczało w języku 
'\",n P 1icczy p ispoli ej Ptib'-; c!. <.hi \\' <. Ja wa Grz::i~owsk i c•.;o , prezydentowi re- francuskim XVll stulecia nasze skr.typce dzisiei 

.' l. 1'i( czcsk< "k\1 :\1.. ' · \. ' dr. 'I. O. Ma arykow:. IW ni.ster Grz\·bowski w dr:>- sze. Więc luż tylko „jazz" należ}' do artykułów 

dzc 11c1 ;rnmck praski. l im~ortowanych. 
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Dwoie ~liMi w 1łomienia[h lflY Ia~awie w kino. 
---l•=---

Straszny wypadek w Poznaniu. 

. " 

Z Pozinania donoszą: 
Straszny \vypadek zdarzyt się w po­

lndn ie w mieszkaniu naczelnika stacji w 
Poznaniu p. Wojciechowskiego. Dwaj je­
go synowie: 7-letni Ta!d'eusz i 11-ietni 
lienryk, bawiąc slę pokojowym apara­
tem kinematograficznym, chcieli zade­
monstrować film, ażeby im nikt nie 
przeszkadzat, zamknęli się w osobnym 
pokoju. 

Próbując zalożyć do aparatu taśmę 
, . ,, . - „ fiimową, malcy przez nieostrożno_ść przy 

• -M1eciu1 t? ~styd·:· Ciągle ogl!łdasz bliżyli ją do lampy. Celuloidovva taśma 
Się za wszystkte111ł kobietami na ulicy... I -Nic jeszcze pan dz.i.siaj nie z.łowił? I zajęła się od ognia i spowodowała wy-
: - Muszę przeci~ż stwierdzić, czy je- - Nie zależy mi na tem. Chodzi mil buch. Rozlegt się huk, pokó:.i nape.tnil sic 
steś ładniejszą od_ innych. jedynie 0 to, by nauczyć robaka pływać„ dymem. Płomienie w mgnic11iu oka ob-

&& USUW AMMW@ * •ws pm=-

W obronie swej czci niewieściej 
ciężko raniła swego nikczemnego m_ęża, 

który podczas orgii oijackiej kazał jej być ~owolną 
· swemu przyjacielowi. 

Lódź, 7 Hstopada, - Ona jest jeszcze młoda - ma~ scenie, gdy jednak Józefa · poczęła su~ 
We wsi, Brotewo pod Radomskiem ~iał w takich wypadkach - ale nu uczy szamotać iroz.pa·czliwie, irzekł poprostu: 

rozegrał się w dniu wczorajszym krwa- saęl - Musi.śz być posłus:z:na! W mo1.m do 
wy dram.at w zagrodzie zamożnego gos- Rozpacz dziewczyny, gdy pomała w mu goś·cie muszą mieć wszystko czego 
podana, · jakie środowisko spro•wadziło ją zamąż- zapragną. Patrz, jak posłuszne są moje 

We wsi zamies:zilciwał 50-letni Ed. pój,ści.e~ n.ie miała granic. Nadto po nie- służące! 
mund Wawel.ski, bardzo zamożny wloś- jakim cza.sae, gdy znudlliła ·się ZU!_Jelnie Ten cynizm przepełnił czarę goryC"Zy 
~aniin. Przed kilku miesiącami pocho.. swemu męż.ow.i, Wawelski przyjął do biednej ,~obiety. Wyrwała się z rąk :na­
wał trz.edą żonę ' i mimo namowy i prŻe- siebie gospodynię i dwie służą•ce, ·z :kió- pastn:ika, chwyciła nóż ze stołu, a gdy 
stróg sąs:adów zamierzał ożenić się po- rych uczynił •swoje ·kochanki, a wówczas Olc.zak próbował ją w <lals.zym ciągu 
raz czwarty, bardziej jeszcze począł maltretować żo- pochw(ycić i riucić na łóżko, zadała mu 

W :rodzinnej wsi nie znalazł iednak nę, sp)"Clhając ją do roli posługaczki. silny dos w pierś. 
amatorki ożeruku, ópowiadano sobie bo- Onegdaj wJeczorem Wawelski •ak Wewn,ątrz -chałupy powstało 7...amie-
wiem po·wszechnie o b.rutalnoś~i i wy- zwykle sprosił do siehie g·ośd. ·Gęsto s·zanie i konsternacja. P.rzerażerui goście 
m~daniu starca, który biciem i złym ob- krążące ldeli:s.zki wódki uczyniły rychło wybiegli na ulicę i po krótkiej chwili 
chodzen'.em się wpędził do grobu trzy I swój efekt. A wówczas jeden z kompa-1sprowad:uili fonkcjonarjusza policji z po-
swoje pierwsze żony. . nów niejaki Jakób Olczak ni.e namyśla- blisk~ego posterunku. 

Wawelski nie· dał jednak za wygran4, jąc :się ·długo, rzucił s•ię na Józefę nsiłu-1 Młoda kobieta została ares~towana 
Będąc w sąsiedniej wsi StTzelcach na Il jąc powalić ją na łóżko i dokonać na niej pod zarzutem dokonania zbrodni. Ranne 
targu poznał miodziutką 16-letnią córkę gwałtu. · go Olczaka w sfanie bardzo cięż.kim, 
okolii<:znego gospodarza Józefę Antonie Mąż z ohojętnośdą przyglądał się tej przew:i.eziono do szpitala w Radomsku. 
wską, i po nierak.im ·czasi·:'!, jako żonę - · 
wpr.owadził ją do swego domu. 

jęly ob.u chłopców, a następnie przenia· 
sly się n.a meble. 

Odgios wybuchu zaalarmował domo· 
wników, którzy pośpieszwli na miejsce. 
Gryzący dym, wydobywający się przeh 
szpary z pokoju. g:dlzie bawiły się dzieci, 
ś-Wiadczyt o strasznych skutkach eks-
plpzji. · 

Państwo Wojciechowscy chcleli s;ę 
dostać do pokoju, skąd· dochodziły roz­
paczliwe jęk' synó\v, drzwi jednak by­
ly ziamknięte. Matka nic mogąc idać na­
tychmiastowej pomocy dzieciom popro­
stu odchodziła od zmysiów. 

Posłano po ślusarza. a tyimcz.ase111 
\Vojciechovvski zacząt wołać aby któ­
ryś z chłopców starał się drzwi otwo­
rzyć. r 

Siedmioletni Tadzio ostatkiem sil do­
w1ókl się wtedy do. drzwr ii klucz w 
zamku pr~ckręcil. Domownicy wbieg<!i 
1dio pokoju. Przerażający ·widok uderzyt 
.ich oczy. Wśród !dęb.ów ctymu, napel­
nia1jących pokój, przebłyskiwały ptomie­
nie. Między objętcmi ogni@:.n me•blami 
na .podłod~ze leżał starszy synek, !ienr;k 
przy drzwiach 21aś Tadeusz, obaj jak 
żywa pochodnia. 

Rzucono się ido ratowania. Dzieci do­
znaly bard]:o poważnych obrażeń. Iieu­
ryk, który ma poparzoną twarz, p.iers:. 
plecy, ręce i nogi, z11ajdiuje się w stan1e 
bardzo ciężkim. Tadeusz uległ lżejszym 
poparzieniom całego ciała i życiu jego 
niebezpieczeństwo nie zagraża. 

Straszny ten wypadek wstrząsnąt do 
głębi cale inlasto. Przed domem, gdzie 
zdarzył się on, do późnego wieczoru 
gromadziła się publiczność. 

Kolejarz stracił pod koła· 
mi parowozu 

obie nogi i prawą rękę. 
Z Warszawy donoszą: 
Na Eitacji ,towarowej W airS:'.!a wa -

Główna z·cfa.rzył się wczoraj wsfo·~saią-
Skr-0:mna, cicha: dziewczyna 11ie zaz-

nała jednak szczęścia w małżeństwie. 
Wawel.ski niemal ,od pierws·zeg-&- dnia Dl k • 1• k 'dk• cy wypadek. 8 Ie ISZ a WO I w chwilii, gdy przez plant pr2~cho-

l I dZiił 10-letci pracownik kolejowy, Daniel wspólnego pożycia maltret-0wał ją, nad­
to Józefa przyzwyczajona do pracowite popełnił kradzież i został skazany na rok Więzienia, R~·w (Chmi_el:ia 104}-, ~adje.chał manew-

ru1ą-cy własme parowo.z rezerwowy nr. go trY'bu życia, nie m-0gła· znieść orgji 
pijackich, które -codziennie odbywały Lódź, 7 listopada. międzyczasie 

niądze. 
pójdzie do domu po pie- 177. Rów nie :zdążył zejść z liinji i d:ostał 

się pod koła parowozu, które ob::ięły mu się w zag·rndzJe jej męż.a. 
Zcfa.rzyły s;ę nawet wypadki, gdy pi­

jacy b.awią-cy u Wawelskie~o zwracały 
się <lo żony z ni-ec1wuz.nacznemi propo­
zycjami, na które musiała sama r·eago-

W knajpie przy kieliszku i w milem 
towarzystwie bardzo wesolo zazwy­
czaj upływa c;as. Zapomina się o wszel 
kich zmartwieniach i kłopotach, o bra­
ku gotówki, jednym s!o\vem o szarzyź7 
nie codziennego życia. ~wać, mąż bowiem nie tylko, że n.ie . zwra 

ce,ł na t.o uwagi, leaa: wręcz prz·~ciwnie 
zachęcał do tego swyc4 gości. 

Zapomniał więc o tern również Zyg 
mun,t Nurek. \V gronie wesołych kom~ 

!!!!!!!~~~~!!!!!!!;!!!!!!!!!!!!'' panów czas mijat mu tak szybko, że 
zdziwił się wielce, gdy właściciel loka-

s 'rawa \i11.łhe,!. ma Baua . lu oświadczył, iż jest już godzina dwu­
, IV nasta, wobec czego zamyka restau-

?dbędzih się dziś przed sądem rację. 
\Vów·czas dopiero przypomniał so-

apelacyinym. bie Nurek, że nie ma pieniędzy. Okaza-

Ale Nurek, niestety, w domu rów­
nież nie miat g·otówki. 

Spakowal więc szybko do worka 
garderobę p. Kalinowskiej, u której mie 
szkal i wymknął się cichaczem z mie­
szkania. Pijany mlodzieniec usiłował 
w nocy spieniężyć skradzione suknie, 
lecz nie mógl na ulicy znaleźć amato-
rów. 

Po chwili, gdy' z jakimś przechod­
niem udalo mu się już dojść do porozu 
mienia i prezentował mu suknie oraz ba 
tystcwe dessous, zainteresował się nim 
policjant. 

Skończyło się jak zwykle w komi­
sarjacie. Protokut. Areszt. I kratki są­

obie nogi i prawą rękę. · · 
W stanie bairdzo ciężkiiim prizewie.UO. 

no go cl.o szpita}a Dzieciątka Je.zilS. 

Kat a strofa budowlana 
w Krakowie. 

1 zabity i 5 rannych 
Z Krakowa donoszą: 
Wczoraj •O .godz, 1 po poł. oberwał ~ę 

przy budowie na ulicy Loretańs.ki.zj róg 
K~upniczej grzyms na całej dułgości 3-~o 
puętra nadbudowy, z.asypując .. pracują-

Jak się dowiadujemv. ·w dniu dzisiej- Io się, że jego koledzy również dopiero 
sz.ym odbc;dzie się w Warszawie w są- teraz przypomnieli sobie, że nie mają 
dz1c apelacyj.nym spra\va ś . .p. MarJ . .t.na czem zanłacić rachunku. 
!.in.de~o '.\Vi.foelma Baua. C , : b;-;? p I 'tł ·a· f · k 

dowe. 
· Onegdaj zasiadl na lawie oskarża- cych na rusz.towaniach. 

JaK .wtadomo, BailO'N; 'N czv.nion1. s1 , ~ .. z10, ·~: " 0 .(ro {J...J, _pou. ne!. ~1~ 
zarzuty, że w swoim czasie. mi·ęch;y i·.- fcrencJ1 _ os\~1adc~ylt res}amato10':'1,_ ze 
uemi naraz'.! na poważ 'e ~tratv ska.ro zaczekaJą Jeszcze w lol.alu, a Nurek w 

nych. Do winy się prz;yznal. Sąd, z u- Jeden z rohotn~ków został z.abily, 3 
wagi na to, iż Nurek byt już karany za robotnke :i 2-ch lt'·obotników odniosło cie 
kradzieże, skazał go na- 1 rok więzienia. ż,kie Tany. Zatrudniony na rusztowaniu 

P<:ńsitrwa p;-zy budowie Pocztowej Kasy 
'.)szcz.ęduoś :.:::. w Łodv. 

Sa;d o.krQgo\vy skazaf jak wiadomo 
Baua na 1 i pól rok;u więzi~nia a ś. µ Un 
dcgo na 1 rok wif}z;ien!a. 

Od wyroku tego Bau Podal skargc 
apela-cyjną do drugi.ej i•nsurnc.•:. która 
wfaśnie w dn:iu dzi·siejszym będzi·e roz-
1rntryv,:ana. (i) 

Dwie o·soby zatruł~ gazem 
w skleoie jubilerskim Fijałki. 

Łódź, 7 listopada. I Byli to: Syn Jubilera 20-Ictni Szla­
Dziś o godzinie 8,JO rano przed sklc I ma fijalko oraz 21-lctni Abram Rozen­

pem jU'bilcrskim fijałki, przy ulicy Piotr' tal, pracowJ1ik tej firmy. Mlodzfoń..:y 
kowskiej 7, zcbrat sę tłum ludzi. Usly- zwykle nocowali w sktadzic. Wczoraj 

TEATR POPULARNY. szano bowiem duchc jęki wydobywaj:o\- wieczorem, jak Z\Vyklc p-owrócill z mia-
Dziś po cenach najniższych „Szat .Miłości", ce się z \\"llętrza sklepu. sta do sklepu i prawdopodobnie zapo-

który grany bi;dzie jeszcze do piątku, poczem Przybył rćnv·11;cż policjant, który po- mnic1i zakręcić kurek od ga21u przed u-
1 :s tąpi mieisca znakomHci O<Peretce „Gri-Ori'', lccil wyważyć drzwi sklepu. 1danie1n się na spoczynek. 
którą teatr wystawia z dużym naktadem ko- N dl 1 t · · t 
sztów dając cn.lkowicie nową WYStawę dekora a ?0 . '~{ 21e. w s ~n.ie nieprzy. om- Już nad ranem z wnętrza sklepu wy-
;:yjną i kcstjumową. nym !ez:eh iawaJ mlod.zi.ency za.truci ga- dobywalt się jęki ludzkie .i szczekanle 

R.eżyseruie R. Unbański. zem sw1etl11ym, ulatrnaJącym się z lam- psa, lecz nikt z przechodniów nie zwra-

jeden z mu:rar.zy zawisł na wysokości 
3-go piętra na wystającej belce i :wytr­
wał w tej po.zycji okol.o 15 min11t at do 
chwili przybycia straży •ognfowej, 

Harakiri. 
Łódź, 7 listopada. 

Lokatorzy domu przy ulicy Kilil1skie 
go 225 poruszeni zostali strasznym sa­
mobójstwem 27-letnicgo szewca Jana 
Kolasiflskiego. 

Kolasi!Jski, powróciwszy do domu w 
stanie pijanym, dużym nożem kuchen­
nym zadał sobie kilka ciosów w brzucL r 
Jęki desperata zwabiły sąsiadów. _ , __ , ---- py. . , cał na to u\vagi. 

„ DAR PORANKA". Zawezwano pogotowie, ktorego le- ś . ; Wezwano natychmiast pogoto\vic Najbliższ,ą premjerą 'fon.fru Miejskiego bę- karz po udzieleniu pierwszej pomocy Yv „ ledztv..o pro~radzione przez V l~~r:i -- . . . 
• :lzie korne<lją_ Joac.~irna Tor~ana_p. '.·= „D_ar Pe~ stanie beznadziejnym przewiózł dcna- sa1Jat wykluczyło zamach samoboJClY Przybyły Jcka1z po natożeniu opa· 

rn_nika", w . rezys-~ri1 Wt~ . _~1cmbmsl~ego 1 spra-1 tów do sZJp'.tala przy ul,icy Drewnow- Nie ulega wątpl'iwości, iż młOI. dzieńcy 1 trunku pozostawił Kolasi·ńskiego na wie deKoracyjnCJ R. M.uck1ewlcza. . . . ~ct·1· f' f ' • t. r' < • ' • Premjera w sobotę 12 listopada. sk1e1. Pa. 1 o 1ara w1asne.i meos t oznosc1. m1eisc11. 
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Syn nie uz aie I , 
który twierdzi. iż· Nikołaj Juszkiewicz jest Jego synem. 

Historia sądowa, która przypomina sensacyjny f ~ lm„ 
Z Warszawy donoszą: Sędzia okręgowy 3 wydziału karnego A było to tak: 

- Kroniki sądowe dotąd sprawy tak o-
\ \ s-0bliwej, tak wyjątkow~j, nast:wającej 
'~ cały szereg wątpliwości zar5wno z zasad 

p. Karyory po chwili odczytu;e wniosek Po śmierci rodziców moich Teofi l .Ju 
oskarż.enia i zapytuje Juszlciew1cza czy szkiewicz zaopiekował się mną, siostrą 
przyznaje się do winy pobicia ojca rodzo moją i bratem, ale zawładnął naszym ma 
nego. jątk:iem, który sprzedał i pien'.ądle pu ś­- Dlaczego oklaskuje pa~ tę sp1e- niczej natury jak i z.e względu czys!o pra 

waczkę? Ona śpiewa przecie okr op- wnego - nie notowai'y. Oskairżcmy na to pytanie odp.')wiada cił i przepił. W tym czasia siedział za 
nie... T.o też puibliczność przysłuchująca się 

- .Dlatego, proszę pana, że póki rozpra:w.ie co chwila wydaje okrzyk z.du 
spokojnie ~ rzeczowo - a przez usta kradzież w więzi~niu. 
przejawia slę od czasu do cz.asu jakby _Ja w~aśd'\\ie n~Zy"Wam się J\~i.kolaj 

klaszczą, ona nic śpiewa.„ tlllienia. · uśmiech ironiczny. Ra1ewsk1 - na do.wod cz.e~r> slur..d:im 
Zdumiewająca odpowiedź, świadectwo ur.odzenia, or::t.7: kartę pvl-y-••e•••••••••••••••••••••••••••• Woźny audjencjonalny przyw·o!UJC 

rn ~ · · l następującą z kolei sprawę Mikołaja .Ju Nijakiej winy tu niema i z mojej stro- tu, wydanll; m1 prze~ Kom1~oriat. R zą 11u 
ny być nie może p:r.ześwietny sądzie! na prawdz1.we nazw.sko R<:i ;ew :::'1nc~o. 

"'* Metrykę tę urodz~niE-. ot-zymałem od 
A historja taka: "' samego Juszkiewicza. . 
Teofil Juszkiewicz, który mnie skar- Oskarżony zł?żył dwa doi<.wnc;itv· 

I~ . NO\~ MU NJ• ~ T (J\\ \Jl szkiewicza, oskarżonego z art. 476-go J \ J 1 kod. kar. o pobicie ojca. 
Do kratki zbliża się śrc.:lnicgo wzro-

1 ~
t ~ ot1tu m<;żczyzna o irysach :regularnych z 

?'~. ·:. „ _„ :l' . ~"" 4 r nieco przygasłemi oczyma, w wyszar::a-
" ~ ' ! nem ubraniu'/ czyniąc wrnżenie czl0wiie-

ży o pobicie wcale nie jest moim ®icem„ metrykę urodzenia w prawo.sławne) pa­
[poruszenie w sali}. Jei:t p~prnwdzie tyl rafj~ w <:)desie i. ka~t~ poby+•1 dla obrn-

,o " ~ ' ka, którego przeżarła bieda. ko opiekunem. kra)owcow Kom1saqat1;1 Rządu. 
\V poJski~m sd1ron1sku. 

'~~c minut humoru. 
-:-

ZA WSZE SCISŁY. 
- l~atunku, tonę, rzuć mi pan szyb­

ko pas ratunkowy! 
Profesor, stojący na moście, wska­

zując na trzy wiszące pasy ratunkowe: 
- Bardzo chętnie, a który szanow­

ny pan sobie życzy? 

WZAJEMNOSć. 
Dama (opuszczając sklep): Trzeba 

kupców znać, 3 ztote w..,vtargowalam. 
Kupiec (do siebie): Trzeba te panie 

rnać! Sześć zf,otych więcej z ~ cPn i t · · ; 1J. · 

FILOZOF JA. 
Ludzie, którzy się na te11J i vi.. : „ 

twi0rdzą, że bogactwo nie jest pra\\ dzi 
wem szczęściem. - Ale ubóstwo też 
nie jest szczęściem. 

SŁUSZNE PORÓWNANIE. 
-- Jakże się sprawuje no'''Y pomoc~ 

nik? 
- Jak rower. 
- Co to znaczy? 
- Ano, bo rusza się dopiero wtedy, 

gdy na niego wsiadam i ciągle nim trze 
ba kierować. 

NAUKOWE UZASADNIENIE. 
Uczenica: Panie profesorze, dlacze­

go podczas cieplej nocy letniej widzimy 
więcej spadających gwiazd, niż kiedyin 
dziej w roku ? 

Profesor: Ponieważ p-odczas takich 
nocy znacznie więcej przebn':~·n n- na 
dworze, niż kiedyindziej. 

ll!!!!!!l!!!!!!!!E~iBiiik!!~iW!!!~W!!!~!!!'!R!!ił~Ji&li~i!W~!!PM~:!*~I i~*!•~!WWW~~!!!!W!!&!W~*!!•~W~f4U&łll\i!J!!~!!! Juszkiewicz - ciągn'c~ d,.tlej oska1'i<' 
ny - po wyjściu z więzie'1iJ. wywiózł 
mnie razem z rodze11.stw~m z Odesv do 
Briańs·ka i tam z pomocą księdu katolic 
kfo~o um:eścił nas w sc11r 1Jn.isic:1 pe.I­
skiem, jako dzieci polskie. 

Schronisko wywiozło nas .fo W arsza 
wy, 

Dopóki nie zarobkowahm samod.ziel 
nie Juszkiewicz nie 'nte1e:1ował się moją 
osobą - a dopiero g:l.y zacqtt:m zarob­
kować objął nadcmną opiekę, po~egają­
cą na„. zabieraniu moich dochodów i maJ 
treiowaniu mnie. 

. . r<~. Nie przedw ' ałem się tenlil, będąc \ '-'-S . . . , . 't . , ! ----- -----=- mnrnmania, że 1est mmm 01.::em, K. oremu 
_ \Ili I ------ >~ wolno z synem tak postępowa:'.: 1ak mu 

r --=~ .81!· 1· -~ - ("(j ~ ~ .......... c..~ się podoba. 
_ Prawda, Halink.o; gdybyśmy byli ~'y1?'Ycie pravrdy. . . . . 

niewidzialni mo21ibyśmy dużo pieniędzy - Możesz mi pożyczyć 200 ztotych? ~opiero pr~ed ~~ędn:;~u nu·:si:Jcanu 
zarabiać„. _ JVlam tylko 100. przyjechał z .Fran.ci1 moi .brat Ale!r~an-

- W jaki sposób? I - W takim razie daj mi te 100 a 100' der Da1n;aszmew (brat z. mneg? n,ica}. 
_ Pokazywalibyśmy si~ w cyrkach„ będziesz mi winien. T:n dop1e~o otworzył m~ oicz~ i u

1
v-:iad.oa 

m1ł mme, ze nazywam s1ę RaJt?WSKl. 
Po tem zdumiewającero oświadcze­

a • 
, niu, z największem zaciekawieniem za-

N a'
• w 1• ę ks ze kJ•no na s'w1•ecie. wezwano przed sąd Teofila jus<:kiew!-

1 cza - poszkocbwanego w sprawie oica 
oskarżonego. . 

Znajduje się ono, oczywiście w Ameryce i m~eści Sędzia. I cóż nam powie pos:t.kod:.lwa 

W SObie 9 000 Widzów. ny?Wśród najgłębszej ciszy na sali py-
w. N J , k 'l t · ,i "'t !'.lt·„zy na s<n;i'at ro'z'owo .i t. d. tany oznajmia oschle ale z całą stanow--0wym orl\'.u - ·ro es ww ...i:ra- „~ „ " ... czośc.ią: 

paczy n!eba, murzyńskich barów i dan- Dwie windy, każda na 80 osób, Kur- d 
cirngów powsta1!a świątynia ku czci X-ej sują nieustannie między parterem - ba·l Mikołaj Juszkiewicz jest moim ro zo 

N · · · k k · z · . t k · I' t · r. nem synem, Alaksander Damaszni-2w ró muzy. osi ona piętno powoiennej epo· : onami. .. ami a~ gsicre <: us awwno y 1 . 'est moim s ·ne _ a!e nie ślub· 
- d-ornbkiewiczowskim przepychem automatow, ktore wyrzucaJą ze SJ·eb ;e wn_ez J 1 m 
eh< e olśni·ć tłumy. bilety. Trzyst~1 pn1:tjeró:v. !mnt~o!er )\V~ lnymA, bal'dz t ciekawa rzec _ m. ówi 

Roxy ~ najwięl.szy kinoteatr na oraz garderobiane 1 samtanuszk1 ut.ny- 0 0 
, z 

św:ecie pomieścić może 9 tys i ęcy w i- mują porządek, w tym fi.lmowy m Met,ro- proR:w?i~c~o~W~c:af~łszywem naz.wis-
dzów. Składa sŁQ on z trzech mę·i'l"owych polisie. k' 1 

' ~ "'·· • 
r _,i d j r ~k· . l . ·\· iem, . .;:oil'..l.ygnacji, z których każ a tworzy or • ..J„ .1esh a z ozon~ ze stu muz) ,an~ Oto w 1905 roku n3.le::alem czynme 
rębną całość, posiada własne szatnie, tow, zali:st;1lowana Jest . na ruchom~J do frakcji rewolucyjnej i nie chcąc b'"ć 

NASZA SŁUŻBA. palarnie, czytelnie, a nawet sale glmna- scence, l\t_ora "". antrakcie µodn9s1 :.;1~ zdemaskowanym, wyrobiłem sob e pa~z 
Pan: - Proszę mnie zaanousować styczne. Ni•e zapomniano o łazien!ka~h P~.n~~~ puz1.?m w1~owt.ll. O;fany ro~vn~~z .

1 

port Vf Odesie na fa~s~ywe .na.zwisko. R~ 
jaśnie pani. dla personieiu, stacji pogotowia lek:arsk:e Jezd,..~ sob,e 

1 
z .g?.ry na doi. :.wta~zcz.a iewskiego, pozostawiaiąc imię swoie 1 

Lokaj: - Niemożliwe, jaśnie pani go - jest i sala operacyjna, w której w podczas yroG.ukcn ~·olowy~h. bed} w-y- imię ojca swojego w tym nowym dokn-
wtaśnie się ubiera. , rańe nag-lego wypadku czeka chirurg pada poKanć pubhcznosc1 artystę. mencie. 

Pan: - Ale ja muszę zaraz się roz- z lancetem. We&f:ioui tego cinema-monstre i Dz.ieci rzeczywiści e chrzciłem na 
mówić, bo chodzi o wycieczkę. Niech Sz·esnastu operatorów obsl'Ui{Uje ka· sch_ody główne. c'?'k_olwi-ek przypom;nałą nazwisko Rajewskich w cerkwi, bo by-
Józef się dowie. bim~ projekcyjną,' która posiada 5 apara- :veiśc1e do parys.k1eJ. operv. Kondvg"'a;:;.:e łem żonaty z Damaszniewą _ rosjanką: 

Lokaj (podchodzi pod drzwi, patrzy tów. Sala utrzvma1na jest w ztota\vym m1cznych schodow 1 llcznę_ drzwi nmoz- musiałem być konsekwentnym w tern 
się długą chwilę przez dziurkę od klu- kolorze - draperje i fotele s.ą .purpur0- h. iaJą dz,ewięciotys~ęcz~emu . tlm"!l.O',.J'j nowem mojem położeniu sp·ołeczn0m. 
c::a): Nie, proszę pana, istotnie niemo- \Ve. Z niewidzialnych lamp sączy się hi.- s,zybk1·e wydostawame s·ę z !Inna. na u- p 0 rewolucji powróciłem do właści-
żliwe. godne śwLatfo, q(•tórego barwa zmienia 1 Lę. . . , L • weg0 nazwiska _ Juszkiewicz. 

I~IENINY ŻEBRAKA. s'.ę stosownie do nastroju. Czuwa nad Dz1e1UJY dochod tea~ru R<:>xv w p1er- Dodajmy że w 6~neraljach o.;kar7.,o-
Żebrak: Czy niema pani dobrodziej -tern specjalny ekspert, który decyduje v;szyieh ~n·~ch po otwarc:u s1~g~,t 50 ty- ny podał, iż' jest pra°wosławny, rosjanin, 

l\a kawałka ciastka dla biednego czło- jaki kolor od.powiada tej, lub owej sce- ~';,:-.Y ~Ot3r~~~ Na , trzec:_ dz1en ~weg~. obywatelstwa polskiego nie posia<lają~y. 
;vicka, który od dwuch dni nie miat nic nie. W antraktach dramatu. które.go .s:_.„11en;.a

7 
z~-~a.l Roxy zakur:>!On~ '.:-a. ,15 w komisarjacie rządu wyrobił s·nbie sam 

?I ustach? głównym motywem jest zazdrość, świa- r:;1bonoy, . .rniarów. przez przeds 1,-b1or- papiery, kartę pobytu obcokrajowca na 
Pani: A chleb to wam nie wystar- do jest żółte, przy scena:oh mifosn. w,idz :i1WO kmemawgraf1czne fox. nazwisko Rajewskiego. 

:zy. ----- Wobec iujawn:onych na przcwoći;;ie 
Zebrak: Na codzień to tak, ale dzi- sądowym nowy,ch, a niezwykłych oko-

si aj to są właśnie moje ·imieniny. 64,800 dolarów do odebrania liczności, sąd 
MILA SAMOTNOSC. 

Czy ani razu nigdzie nie wycho­
hileś, gdy ja wyjechałam? 

postanowił 
z premji, wylosowanych przy ciągnieniu premjowej ~prawę, zgodnie z wnJ·oskikem prokurato 

POŻ C ki dol OW • ra, zwrócić do śledztwa, celem us~alenia 
Nie, w domu bylo tak przyjem- V Z ar eJ. tożsamości osoby oskarżonego, zamienia 

W urzędz.ic poiyczck paf1stwo\vych 234886 236446 292977 299894 308529 i~; na .środ~l z~p.ob.iega\•..-c:zy z dekl~.ra­
nie podjąto dotychczas wygranych sum 320050 329002 334977 33622.3 396296 ck1 1 ? mewy eruu sidę z m1e1sca zam1e?z 

ZMIESZANA RASA. dolarowych, które wylosow<111e zostały 402194 40414h 404350 409082 424100 am~. - na areszt 0 czasu 7-łożi'ma 
P0wnemu niemieckiemu profc!>oro- w poprzednich ciągnieniach na następu 428724 430353 437253 441878 460309 kauc11• 

wi antropologji, który spożywal obiad jące m. nr. dolarówek: 498988 516285 524992 525449 539116 
w paryskiej r.estauracji, wpadl w oko 40.000 dol. nr. ;141248 553878 562634 590976 599274 599894 
siedzący obok murzyn o bardzo cywili- Po 3.000 dol. nr. nr. 121481 373504 603557 607098 626970 635647 638451 
zowanym wyglądzie i doskonatych ma Po 1.000 dol. nr. nr. 354118 428420 653789 656649 659042 690130 704776 
nierach. 509907 532797 747533 750065 ~0115 712591 739534 743283 771283 778879 Dr. med. Jan Polak 

- Przepraszam pana, że się pana py Po 500 do!. nr. nr. 87659 223S32 799769 804044 808115 811077 835383 choroby wewnętrzne 
tam - rzecze profesor - ale w pań- 277289 529714 550123 901024. 1844002 855816 857445 876680 889052 -
skich żyłach musi plyno,ć krew europej Po 100 dol. nr. nr. 4730 7789 10285 915894 931889 935279 951013 963790 przyjmuie od 4-ti. 
czyka? 17921 20390 22470 24009 50235 58409 972169 977118. A d . 

- -Oczywiście - odpowiedział u- 59l51 59161 60589 65911 69026 72005 Ogółem 103 obligacje, przedstawiają n PZ(:JIQ 43, t<Jf. 64,..21. 
przejmie murzyn ~ mój dziadek zjadł 72023 74869 78413 91382 135713 157341 ce wartość 64.800 dol„ które czekają uaf ~... ..1 
_europeJcf4tka. 170643 187336 197~83 201083 216131 sicześliwych wybra(1c6w fortuny. XXX ....... XXMXICXICJCX;/ 
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· RaJ. który iest 
piekłem. 

_..:--
W Hollywood panuje gwałt 
korupcja i odurzanie się 

narkotykami .. 
Wieczorami, na wzgórzu Beverty 

Hills, gdzie się znajduje przedmieście 
łfollywood'u, na wysokośc.f 330 metrów 
zapala się i gaśnie magiczna, zaczaro­
\x.rana naz:wa miasta, przyciągająca ma 
rzycielki i poszukiwaczy szczęścia ze 
wszystkich krańców świata. · 

łiollywood ! Przepiękne miasto, to­
nące w tropikalnej roślint10ści, miasto 
miljonerów i przepięknych kobiet, mia­
sto gl'ośnych 1 zawrotnych karjcr, a 
równocześnie cichych i ponurych tra­
gedji. 

W tym raju filmowym bowiem, o 
którym 1tiarzą mtode dziewczęta cale­
g-0 świata, nierzadko się zdarzają ohyd 
ne zbrodnie, których echo jest zapo­
biegliwie głuszone przez magnatów iil­
mowych w obawie przed skandalem, 
szkodzącym ich filmom. 

Gwait i rajfurstwo, orgje, o których 
Europa nie ma wyobrażenia - oto dru 
gie, ukryte przed oczyma niepoś\.vięco­
nych, życie mieszkańców ttollywood'u. 
Niekiedy tylko, w rzadkich wypadkach, 
wychodzą na jaw skandaliczne historje 
w które załnieszane są naz\.viska głoś-
nych na świat cały aktorów. , 

Znana jest historja Wallace'a ~eida, 
pięknego chlopca, z którego wyssal ŻY 
cle demon kokainy. Słynny był również 
P.rzed paru Jaty proces świetnego komi 
ka Fatty·ego, którego prawdziwe na­
zwisko bri;miało Rosekoe Arbucle, a w I 
którego mieszkaniu znaleziono rnfodą, 
dziewczynę, zabitą, ze śladami gwałtu. I 
Skandal byl tak głośny, że fatty Oru-1 
basek musiat wyjechać z Ameryki. 

Obecnie, jak do11oszą depesze, został 
zamordowany dyrektor jednej ze 
„szkól" filmowych w ttoliywood, nie­
jaki Jerry Milley. Szkota ta była jedną 
z wielu jaskiń rozpusty, do której nie­
przebiarający w środkach dyrektor 
zwabiał tntode, niedoświadczone dz.iew 
CZGta - nai\.vne istoty, które przyjeż­

Wkrótce! 

G roze napięcia 
adość życia 

mocję miłości 

Tajemnice nocy 

keję rwąca naprzód 

Gest, upojenia 

Wkrótce! 

daje tylko arcyfilm Jymfonia lmJiłów"I 
daje tylko arcyfllm JJmlonia lmnłów"! 
daje tyl~o arcyfilm Jymf onia lmyiłów"! 
daje tylko arcyflhn JJmlonia lmnłów"I 
daje tylko arcyfllm Jymf oni a lmnłów"! 

, ' - f • l ł r "ł 
daje tylko arcyfilm ,,~Jm1DDlH my~ UW • 

Anielską ińoc poświęcenia daje tylko •~yfilm Jymtonia lmyiłów"! 
oskosze zmysf,ów 

Boleść kochających serc 

Ostoję wierności 

daje tylko arcyfilm Jymf onia lmJiłów"I 
daje tylko arcyfilm Jymf onia lmnłów"I 
daje tylko arcyfilm Jymf onia lmJ~łów'1 

Z łukiem i oszczepem 
na lwy i tygrysy. 

dżały do „raju filmo,vego" z tęczowemi nej opinji, „pan dyrektor" byl tolerowa­
skarbami ztudzef1. Pan dyrektor znajdo ny przez świat artystyczny łiollywo­
wat się w kontakcie z pewną wYtwór- od'u ze względu na swe zalety tawa­
nią, której dyrektorami byli, dziwnym rzyskie, przyczem lączyly go stosunki 
trafom, sami starsi panowie, dziGki u- bliższe z szeregi1em znanych aktorów i 
służnemu M.illey'owi mający stale sze- artystek. Największą sensacją skan- . Nie sztuka ]lolować na lwy i tygry- hasłem powstat w Londynie nowy klub 
reg młodych i piękhych artystek do wy dalu w Hollywood jest to, iż w sprawę sy, jeśli się jest uzbrojonym w szybko- myśliwski, który propaguje polowanie 
~oru. Artystki te, za ~enę swego ciała jest wmieszana gwiazda fi1mowa Patsy strzelny karabin, nabity eksplodującemi na dzikie zwierzęta przy pomocy luku l 
1 duszy ~upowały s~b1e prawo do wy~ Ruth Miller, oraz ~yn genjalnego ~rty- kulami. oszczepu _ tak jak polują dzikie ludy. 
stępo\.\~ama w w1elk1ch dra.matach, kto sty Douglas'a f airbanksa, noszący to , . . . , . . . 
re nigay nic miały być zresztą wyświe- samo imię i nazwisko, co ojciec. Cala I Kazda rana Jest sm1ertelna r czym 
t!ane µublicznie. opinja Ameryki jest wzburzona tą aferą 1 zwierzę niezdolnem do walki. Myśli-

Jerry Milley zostal zamordowany i domaga się gruntownej sanacji „raju stwo traci wtedy swój charakter szla­
w swem wfasnenl tnieszkaniu przy uli- filmowego" w ttollywood ·i panujących chetnego i rycerskiiego sportu i zmienia 
cy Ivor Street. Mimo swej skandalicz- tam stosu11ków. się w pospolite mordowanie. Pod tern 

r, ,~ I ( 'H. co N w A~. J ._ ______ _.. ___ __ 
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Wyjechałem z Moskwy w lecie pod-1 - Gdz,ie przypuszicza pan, bc;idę 
tzas strasznych .upałów. Listy pole~a- mógł dopędzić konwój? - pytałem. 

jące, które otrzymaiem od moich „przy- - Prawdopodobnie w okolicach lr-
iaciM", życzl iwie usposohi~y dla mnie I kucka. 
dygnitarza zi Tobolska, odstawiającego Pożegnałem go i odjechalem z To-
skazańców id·o różnych miejscowości. boiska. Podróżowatem naprzemian ko­

Z aktów, które mi przedstawił do­
wiedzi.al'em się wszystkieg'O, co wic­
dz•ieć chciatem. Ceneri został zesłany 
na krąiice Sy1berj.i. Ponieważ większ~1 

część dro.~ i odby\vat picszio, sąctzilcm, że 
go dogon ię z fatwością, jakkolwiek wr­
szcdl z Tobolska przed kilku tygodn ia-
mi. 

Komvój prowadzący oddziaJ więź­
:i. iów, z dokt orem \.V ich liczbie, zosh­
wat pod komcndq. oficera 'Nadamowa, 
:d.o którego cl ygni tar :? tobofaki pr zyrzekł 

u api_sać kilka -s łów , polecających 1w1.i c 

wz~l~dem komc1idanta. 

leją, samochodem, a czasem nawet i 
zwykłym wozem chłopskim. 

Prze1bywalem rozlegle stepy, z1dra­
d·liw e bagna, ciągnące się bez końca 

lasy. Na promach przepływaliśmy sze­
roko rozlane r zeki. 

Zbyteczną cl1:y11Ja rzeczą będz1i e doda­
wać, w jakich fata lnych warunkach od­
bywała s ię ta podróż. W yipadalo mi szu­
kać schronien ia w n a j nęd zniejszych cl1a­
tach i oborach. W \V i ększyeh tylko mia­
stach lub osadach znajdowały się ho­
teli ki. 

W ten sposób dzień upl y waf za. 
'C.:'niew, tyiL.iefA za ty~octu . ~m. Spotyka-

liśmy duzo konwojów z więźn:Laml, 
Większa ich część miała kajdany na no­
gach, ukryte p.od spodniami. 

O ile móglem zauważyć, żołnierze 

nie obchodziili się z nimi źle, ale opisy­
wano mi straszliwe męczarnie, zadawa­
ne nieszczęśliwym przez dozorców wię­
ziennych. 

Oddychałem swobodniej, gdy znikal 
mi z acz.u bolesny wild'Ok takich konwo­
jów. SprzecZ'ność między mojem poło­
żeni.em, a dolą skazańców byfa zbyt ra..­
żąca ... 

Gdyby jednak Ceneri. nie usunął tra­
piących mnie wątpliwości, mogtem wró­
cić z podróży bardoiej nieszczęśliwy od 
biednych ludzi, dźwigającyc.11 kajdany. 

Stanę!i'śmy nakoniec w Irkucku, 
gdzie spodziewano się właśnie prziyby­
cia oddzia.fu więźniów, w których licz­
bie zuajdowaf s i ę również Ceneri. N::i. 
ich przyjęc•ie czy niono już przygoto\n ­
nia w miejscowem więz !eni.u. 

Mus iałem użyć dużo energii l pers­
wazj i, popartej hojnemi ,,!ap6wkamI·', 
a,by ~ d o być dostęp do ciemnego, czwo­
robo(;znego bu":i'Yn ku więziennego. 

Nazajutrz dow.iedzi alem siG, że ocze­
kiwana part!,a skazańców już przybyta. 

Udalom si ę natychmiast do komen­
danta kouwoju. Byl to ml'ody, przystoi~ 

W naJbliższych dniach wyrusza do 
środkowej Afryki grono złożone z 10 an 
gielskich gentelmaaów, uzbrojonych w 
tuki, aby zapolować na tygrysy i lwy. 

ny oficer, który rzucił na mnie gniewne 
spojrzenie, 'gdy wszedł.em do j:ego po­
koju. 

Zdradział otwarcie swoje niezadowo­
lenie, że ośmielam się przeszka1d1zać mu 
w pracy, zmienił jednak odraz.u swoje 
postępowanie, gdy pokazałem mu listf 
polecające. 

Poprosił bym usfad't i poczęstowa~ 
mnie papierosem. Wyjaśniłem mu w krC' 
tkich słowach cel mego przybyicia. 

- Chcesz pan pomówić z jednym z 
moich więźniów? Listy polecające, któ­
re mi pan przedstawił, upoważnia·ją mrue 
ziadość uczynić pańskiemu żądaniu. Któ­
rego ze skazańców życzysz sobie ·wi 
dzieć? · 

- Manuela Ceneriego ... 

Kapitan potrząsnął przecząco gŁowq. 

- Więźniowie polityczni - dowo-
dz i ł - występują najczęściej pod przy~ 
branem naiJwiskiem, Mnie od1dają iclI, 
oznaczonych numerami. Odróżniam ich 
tylko podlug ty ch numerów. Czy zna 
pan cztow•i eka, któr.ego szukasz ? 

-Tak. 
- W takim razie pan mi go sam vv·1ska 

że. Zapal pan dmgiego papiero sa, zapach 
tytun·iu będzie bardzo pożądany - do~ 

dal z naciskiem. 
(D. c. n.) 



Grób powstańców wielkopolskich w Poztianiu. Grobowiec . Moniuszki na Powązkach w Warsza- "'robowiec ojca Juljusza Słowacl~iego (w grtJOI 
wie. 1bów prow. uniw. wi.leńskiog-o) na cmentn r • 

~llssa w Wilnie. 

Grobowca bohaterów 
walk o n IPOdlBgłoiC 
iasłużonych Pol·aków. 

-------

Krzyż na mEzi~e bohaterów po1~kich w latach 
-1918 WE! r.o,"i· ·vie. 

Grobowiec weteranów z r. 1831 w Krakowie. 

Bohater ,.Księżniczl 
ki Piaf aldy''. 

Telegrafista wzywał do o­
statniej chwili pomocy dla 

tonącego okrętu. 

Cudowny wynalazek meayczny 
dla chorych . na żołądek- i kiszki. 

Odżywianie przy pomocy... masażu. 

. Artyści redagują 
~apisy do lilmów· 
Oryginałny konkurs w ate· 

Na siódmym zjeździe lekarzy te!ji.' dowodząca, jż zużywały ~me ca~ko Her amerykańskiej wy-
chorób trawienia- i przemfany materji, od w1c1e dostarczone poprzez skorę pozy- t ~ . 
bytym teraz w Wiedniu, prof. Stejkal wienie. WOrOI. 
wystąpił z bardzo ciekawym odczytem Mieszanina ta nazywa się „dinatron", Wytwórnie amerykańskie dla stwo• 

Los telegrafisty, pełniącego, slużbę na temat sztucznego odżywiania ludzkie- sprzedawana jest w tubkach, zawierają- rzenia napisów do swyC'h wielkic!i fil­
rt a „Księżniczce Maialdzie", włoskim pa go organizmu. I cych pokarmy w zwartej formie. Jedna .mów angażują specjalnych ludzi, któr-zy 
rowctt, który niedawno zatonął - jest Dotąd było rzeczą wiadomą, że moż- taka tuba, ważąca 200 gramów, wy~tar- w zależności od :ilości napisów i trudn:oś 
nieznany. Niewiadomo dotychczas czy na przez skórę wprowadzać do organiz- czy jako całodzienne pożywr!enie; rów- cl w ich opracowywaniu, pobierają 
należy do tych, którzy po 6 god~ina.ch mu Uuszcze; natomiast dla białka i wę-. na się ona dwu litrom najlepszego nie- mniejsze lub więks·ze honorarja. 
walki z falami, zostali uratowani, czy glowodanów (cukier np.) była nasza zbieranego mleka. Realizat·or Edward Srom.an, reżyser 
też wraz ze statkiem poszedł na dno. skóra nieprzepuszczalna w normalnych Do wcierania pokarmu tego należy filmu „Zdobywca serc", postanowił nie 

Nie wiadomo nawet, jak się nazywa. warunkach. wybierać miejsce na ciele możliwie riie- angażować specjalnych twórców napi~ 
Ale zapewne w ·wykazach personelu o- Trz$a też byto bardzo wielu usilo- uwłosione, najlepiej piersi, plecy czy lę- sów, a zadanie kh powierzyć samym ar 
krętowego znajdiie się jego nazwisko, a waf.t, by nareszcie zdobyć sposób dostar dźwia. Wcierać należy w ten sposób, by tystom, występującym w tym filmie. Każ 
wtedy zapewne dyrekcja przedsięblior- czania organizmowi tych niezbędnych zawartość tuby dzielić na trzy części i dy z artystów miał więc za zadanie ,,fa­
stwa okrętowego napisze sędziwej mat- dla.fi pokarmów i przez skórę. stosować je zrana., w obiad i wieczorem. brykowanie" i opra:oowywanie napisów. 
ce lub zrozpaczonej wdowie list kondo- Prof. Stejkal sporządzi! mianowicie Wcieranie trwać powinno od dwunastu Arty·ki, dla większego urozmaicenia, 
Iencyjny. Taki typowy, zdawkowy list z bialka, ttuszczu, cukruj niezbędnych do dwudziestu minut w formie masażu; urządzili między sobą ~onkurs. Zwycię.: 
o „wypełnieniu obowiązku", „wyrazach dla życia witamin pewną mieszankę; przytym trzeba pamiętać, by wcierać na żyć miał ten, kto wymyśli · najwięksi:ą 
ubolewania" itd. mieszanina ta zawiera skladniki przysto sen rna!e il-ości. ilość najlepszych napisów. A więc w cza 

Oczywiście świat nigdy Stię nie do- s'owane do tego, by skóra je przepusz- Korzyści tego sztucznego odżywiania sie filmowania „Zdobywcy serc" steno-
wie o nazwisku. tego cztowieka, który czata; organizm odbiera je drogą wcie- są tak oczywiste, że nie trzeba ich przy- grafistka h1z przerwy notowała skrzęt-

. w swej malej sali radjotelegraficznej, rania w ciągu 15-20 minut. W ten spo- pominać. Dotąd sztuczne odżywianie wy nie sypiące się jak z rogu obfitości pro. 
zamknięty, odgrodzony, przęA wszyst- sób można dostarczyć organizmowi po- magato niezwykle troskliwej 0pieki i od- jekty napisów. 
kich opuszczony, bez przerwy wysylat żywienia, koniecznego nawet dla dłuż- bywać si.ę rrioglo w specjalnie urządzo- Wybierano z ni<:h oczywiście nailep­
w świat te trzy groźne litery, sygnał szego utrzymania się przy życiu. nych zakladach~ Dziś, może je stosować sze, w ko.nkluzji zaś eksperyment reży. 
grozy i niebezpieczeństwa: s. o. s. Ra- Mieszanina tych pokarmów nie za- każdy czfowiek, bez żadnycł1 zresztą sera udał się nad.spodziewa.nie dobrze, 
tujcie nasze dusze! Przybywajcie na wiera żadnych drażniących części, 1no- dla chorego przyl).rośc;i. . faden bowiem z dotychczasowych fil. 
pomoc! Toniemy! ż~ też być używana bardzo dlugo, co Jest więc pewność, że ten . sposób mów nie posiardał tak świetnie opra;;o-

1 po sześciu godzinach ostatni ra- przy prze\\"lekfych i ciężkich chorobach sztucznego odżywiania przez · sk;órę nie- wanych tekstów, co staje się z!J.pełni'e zro 
p.ort: „Jestem zamknięty w celi; nic żołądka czy kiszek szczególnie jest tylko \Vtody, gcly żołądek lub kiSzki nie zumiałe, i'eśli zważymy, że jeden, nawet 

ważno. · p_eill ią S\V.ej roli, -, ale równięż w tvcb naj:bardziej pomysł.owy człowiek ;1fo ie~t 
wiem, co się na okręcie dzieje. S. O. S.". Ta uowa metoda odżywia11ia zostala wypadkach. kiedy chodz.i o to; by żolą-lw stanie dokonać tego, c·o uczynił zhio-

A potem moment katastrofy: po grą- przez wy1rnlazcQ wypróbowana na bar- · dok całkowicie wypoczął i przerwar na rowy wysiłek świetnych artystów z Iwa 
żenie się w z.iimną tof.t, grób w sklębio- a próby wykazały, że w organizmach I pewien czas czy1rności. Nieraz by\vą to nem Mozżuchinem i Mary Philbin na cze 
nyeh odmętaoh oceanu... dzo wielu chorych w cią~;u roku zp;órą; konieczne dla calkowitego wyleczetłia le, którzy w „Zdobywcy serc" od1:w~crza 

Telegrafista „Księżniczki Mafaldy" tych zacl1odzila znaczna przemiana ma- chorób żofądka czy kiszek. ją główne role. 
nie j·est pierwszym „nieznanym żolnie- &Mii~•~M!Mt~= MMBltii& AIM t""Wtt ME -
rzem" g.igantycznych zmagań ludzkości jest ztotcmi gtcskami zanotowane wj S„. S. O. S„. ścią i skutecznośc.ią czynu; jednem z nai 
z · rozpętanym żywiołem, z bezlitosrfa ksiQgacll bohaterstwa. A przecież nic latwiejszego, jak opu- bardziej zasadniczych znamion bohater· 
falą morską. Dzieje zatonęcia „Titanica' R.ów11ie'l; i wtedy ostatnhu ~losem I śćić celę i wskoczyć do lodzj · ratw1ko~ stwa jest wytrwanie na posterunku; za­
zawierają również podobny moment ide ludzkim. biegnącym w świat z tonaceg-o \Vej! triumfowanie.. nad wrodzonvm czlowie-
aJi?zmu jednostki. której nazwisko nie okrętu, byto wołanie telegrafisty: S. O. Bohaterstwa nie mierzy się wielko- kowi popędem samozachowaw.czym. 
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SKANDAL! Ł.T.S.G. pokonane w Krakowie 
Turyści nie zjawili się do walki z W~dzewem. 

Robotniczy Z'2Spó1 sportowy przechodzi do f1nalu. 
Decydujące spotkanie z Garbarnią zakończyło się 

przegraną łodzian 2: 1. 

Nciznaczone na .dzień wczorajszy. spo- Można bylo wszak '\vystawić dwie (1 alej. od korespondenta sport. „Exprassu"). 
tkanie o ptihar „Expreessu iWeczornc- kombino\\'ane drużyny: jedną przeciw-
go" między Turystami a W·idzewem za- ko BurZJy, drugą przeciw Widzewowi J Decydujące spotkanie 0 .mistrzo-

. · ,, T stwo Lig okręgowych między Ł. T. S. 
kończiylo się wieikim ska!11daleni: u- ;va.ten sposób byłby wilk syty i owca ca- O. a. niezastuż. onem zwycięstwem kra­
TY'Ś·ci nie stawiU się do gry ,j sędzia zmu 1 

szony by·ł odgwiz.dać zawody na ko- K.ierownictwo sekci·· pilki ll()żneJ· mi- ko:w'i~n w stosui:~u 2 =1.. D? pauzy lo~ 
• • • 1 dz.1ame prowadzili 1 :O 1 mimo lepszeJ 

rzyść Widzewa. . ·str z.a Łod_~1 ~wa zał;:> ~ecl~ak za stoso\:r- gry w drugiej części meczu zostali po-
Tlumnic zebrana publiczność z obu- ~! postąp~ maczeJ 1 m1m

0
?.. .uprzednio 1 konani z różnicą jiednej bramki. Decy­

rzeniem op.uścil'a boisko, żądając stusz- z,.,łoswne~o akces.u do :oz„1,rv~k o pu-1 dująca bramka dla Garbarni padła na 2 
nie zwrotu pierilę;Uzy ·za w-ykupionc bi- har .•;Expr~ss~1, W1ec_zorpego me przy- minuty przed koricem zawodów. Warto 
lety. Drogą \vy\viadów· udało s;ę nasze- stąprc wogole <l? Za\\„odo~v. . . 1 zaznacz.yć, że w drugiej części zawo-
mu wspólpr.aco\vnikowi stwierdz.ić, w W ten sposob powazna orgamzacJa 
związku z powyż.szem co następuje: sportowa postęJ)'ować nie może, gdyż 

dów Ł. T. S. G. gniotło przeciwnika 
lecz środkowa trójka napadu wyka· 
zała brak decyzji strzałowej pod bram 
ką przeciwnika. Przegrana .z Garb~1r· 
nią pozbawiła Ł. T. S. O. szans przej· 
ścia do extra klasy. 

Szczegółowe sprawDzdanie zarni~­
ścimy w jutrzejszym numerze „Ex-
pressu". · · J. Or„ 

„Komunika{ o·fkjalny ZarJą:d:u Ligi naraża na szwank zarówno swój presti­
rnównej o powyższych zawodach uka- ge jak i cześć tbiorowiska ludzi, zwią­
za·f się w cz\vartek. W międzyiczas:e zanych ze sobą nietylko węzlem organi­

Tabela rozgrywek o mistrzostwo Polski 

Klub Turystów za.wart umowę z pabja- ;:1acyjnym, ale w~pólną ideoiogją! pO 
nicką Burzą o rozegranie towarzyskie:- Źle się dzieje w szeregach tej zasłu-

dzień 7 listopada b. r. 
go spotkan.a pierwsZ>ych drużyn w nie- żonej d'la Łodzi organiza:cii sportowej, Wczorajsza niedziela była przed­
dziclę przed południem w Pabianicach. skoro kierownicy nie dib.a.ią o dobre imię ostatnią w rozgrywkach o mistrzostwo 

Tu.ryś.ci Z\vrócili się więc do Zarządu dla klubu. Polski. 
Ligi 'f prośbą o pn~s~n.Ięcle t~rm~nu za- Trzeba bowiem pamiętać, że i ~a Wszystkie · drużyny prócz Turystów 
wodo,:·: Zarz~d, L1g1 odpow1cdz1.ą~ oj·-1 część publiczności, która chętnie o-dwie- i Warty zakoflczyły już rozgrywl5.i, zai­
mow111e, powolu!ą..c ~1ę na uprzed1hą u- dza imprezy Turystów, wyprowa1d•ziona mując kolejne miejsca w tabeli. 
c?wałę ;,abrarnaJ~cą iclubom, kt~re zgło- została z równowagi i zmuszcma będzle Bezapelacyjnie pierwsze m1eJsce, a 
s,'~Y akces ~~. gier o pul:ar „E~pres~u machną~ ręk~, gdy chodzić b.ędz·ie o dal- wr~z z tym tytuł rhistrza Polski zdo-
\\ ieczornego zawierarua w wolny .... h "ze p.op1erarne m1stnia Łodzt. byla Wisła zagarniając 40 punktów, a 
terminach Jakichkolwiek bądź umów o .., . . „ więc 0 4 \vięcej, aniżeli stojący na dru-
rozegranie spotkań towarzyskich. Re:dakcia „Ex?rcssu W1eczorn~~~ gim miejscu I. f. C. 

Niczado\voleni z tcao orzeczenia Tu- funduJąc puhar i:nnala na celu przy1sc1e 
ryści zawiadomili pon~ „telegraficznie'' z i;omocą mat~rjalną młodszym kl~bo~1, Warta wykazała ogromną poprawę 

l to J t f r edst a S•ę fonny i w stosunkowo krótkim czasie 
sekretarZJa Uai. że zawodów z \Vidze- { ryc 1 s a.n mansowy P z , aw1 . 

"' · ob · I ·1· k t t of J • Li o- zdoby. ta jedno z czołowych miejsc. wem JJic 'rozegrają. w ~cne~ c iwr i a ~s r a n.re „ cz 
Ty1Je zdołaliśmy się poinformować no g-lo\linnic na pokazny <lochn-d z za- Pozostało coprawda Warcie spotka-

'dirogą wywiadów. Nie wnikamy w to wodó'\': Turystów i ~.K'.S-u z rnszitą kl;t nie z Turystami, ale wynik tego meczu 
bynajmniej, która ze stron ma stuszność bów. 1. ymc~asem 1:1ccwatrzny krok m1- nie wpłynie już na zrtiianę w tabeli. 
Turystom przyslugiwato prawo odwoła- strza Łodz 11 nar~.z1t Ligę na oHom'.ne Pogoń lwowska, mimo utraty 6 pu~k 
nia niewygodnych cUa nich z.<rn'od6w. ~traty. a kJuby biorącs._ udzla! w ~ur111e- tów utrzymuje ~i~ nadal na szczycie 

z chwilą jednak. gdy Liga nic zgo- JU pozba\v1l d?chotlu, na ktory J1czono , tabeli. Dalsze m1eisca zajmujĄ Tury-
dziła się na przesuu!ęcie terminu dru- prtez tak dtug1 czas. ści i Legja. 
żyna bezWil~l_ędnie winna byla zgtos1ć Panowie źle sio bawicie!... Bez względu na wynik meczu z \Yar 
się do zawodów. Klub SJ)Ortowy jest organi~acją spo- tq, jest niemal pewne, że Turyści zaJmą 

Pytamy. kto ponosi \vinę za wprowa lcczną i ci , którzy stoją na czele tej or- ostatecznie 5 miejsce w tabel!. Jest to 
dzenie w b!({'d' publ:czności? Klub Spor- ganizacji muszą pam'ętać o obo·wiąz- niclada szczyt dla mistrza Łodzi, j~żeli 
towy Tun-·stów nic sklada się przcclcż z kach, jakie n.a nich cin,;1;.q ! . zważymy, że w ostatnich tygodmach 
11 graczy. · Stef. drużyna Turystów oooisala się bardzo 

słabo. 

Do zawodów powyższych przrystąpili drużyny. Napa.9. pomimo sl_abej lewej Rozegrane w dniu w.czorajszym spot 
fioletowi i następujący1h skladem: ~ strony kombi u o wat nader efektownie w kanie Hnał-0we o mistrzostwo Ligi III-ei 

M:ohalskil, Kubik AI., Karaś; Kahan, polu i przy lepszej dyspozycji strzało- międ:zy ŁKS. 1II a Pogonią, przyniosło 
Szulc, Iiinc; $więtostawski, .frydman II 

1 

wej KUJbika St. 1i Michalski1ego mógł o- zgoła nieocz.eki..wande zwycięstwo Pogo-
Kt.rbik St.. Włodarczyk (w 2 połowie siągnąć wysokocyfrowy wynik. ni. 
Trajdos), MichąlskiIJ,. a więc z 7-ma W pomocy doskonałym byt Kahan, Jak wiadomo pierws·zy mecz powyż-
graczami extra klasy. podczas, gdy.Hinc tylko w 1-ej połowie szych ze~połów zakończył się świetnem 

Burza w zwyklym skta1dizie. grął dobrze. zwyci:ęstwęm ŁKS-u w stosunku 7;2 
1-s;:re minuty należą do miejscov,:ych .lVHodociany śro1d1lrnwy pomocnik Zespół Po.gon:i wywarł na nas jaknaj 

którzysilnic na-ciska.ją. Turyści tracą Szulc zapO\:viada się c.loskouale, choć nie Jepsze wiraż-eniie. Cała drużyna przedsta 
sporo czasu, zanim zaznajamiają się z \Vytrzymujc tempa zawodów. Teclmicz- wia jednolitą całość jest diobrze zgrana, 
wąskiem i 111alem boiskiem, utrudniają- nie jest on wpefnie wyszkolony i z.a pa.. a nadewsz.ystko niezwykle ambitna. 
cem pod ,każdym wz.g!ędem grę. P.o rę lat może się stać podporą Turystów. Z prawdziwą satysfakcją przygląda­
kilku więc minutach rozpoczynają dopie- ~wietnie wyp~dto tr·io obronne, które ino się grize tej ofiarnej jedenastki fo.ct­
ro normalny (o .ne wogó1e Jla tern boi- powinno już pozostać w tym sktadzie. balowej, kbra przez cały czas zawodów 
sku można ją rozwinąć) grę i prnepro- Mic:halski w bramce byt na wysokości pra.ciowała jednakowo z równym, anirnu 
wadzają szereg ładnych ataków prawą zadania-i bronił zarówno pewnie ja!( i szem, 
stroną, szereg pozycji marnuje jednak stylow·o. Obrona doskonale się uzupe-f- Na~epszą częścią drużyny Pogoni 
źle d,ysponowany: Świętosfawski. 1-szą niafa. Kubik Olek j1est ostry i bojowo u- jest atak który dłu~o nie bawi »ię pod 
bramkę dla Turystów uzyskuje .Frydi:man sposobiony. Karaś zaś \VS.panialy tech- h1ramką pr.zeciwni.ka i strzel'a z każd!.'!j 
ładnym strzałem z 1grnnicy pola karne- nicmie i taktycznie. · Z łatwością roz- dogodnej ·czy niedogodnej sytuac1i. 
go. Ten sam gracz podwy~zia wynik, pra\viali się oni z prymtywnym, ale nie- Duszą calego zesp-ołu jest środkowy 
poprawiając wolny rzut Kabana. Już w bezpiecznym, ho przebojowym napa- napastnik, ni-ezrównany gracz będący ie­
parę minut później po rogu strzela Sz.11lc padem Burzy. Wogóle cala pabjanicka dnocześnie czwartym w pomocy i trze-
,; pomocy 3-cią bramkę, drużyna grała mało wyrafinowanie, za-, cim na obronie. Dzielnie mu sekunduje 

Do pauzy wynik 3 :O. to brd•zo ambitnie I często brutalnie, dzię środkowy pC>moc.nik, który zasila atak 
Po przerwie Burza gra z .wiatrem i ki czemu jest trudną dopokonania na doskonal.em.i piłkami. 

chwilami ma przewagę, niewykorzys- swem boisku. Najlepsi są sędziowie i ŁKS. IH nie jest już owym świetnie 
tana. z ipowodtu świetnie usposobionej środkowy pomocnik, resz;ta przeciętna. zgranym· zespołem. W.s•zystiko dzieje się 
trójk·i obronnej. Po\\~Oli gra się wyrów- Scdziowat p. Orajwoda całkiem po- w tej drużynie dobrze gdy dochodzi do 
nuje a Turyści przychodzą ponO•WlliC do prawnie. pola karnego, tu jednak fira·cą gracze 
głosu. Mic-halski 11 grający teraz n.a pra . M !llliM:tLD&Lb&U.., •• ·- iiiid + WiftW• -

Wyniki z całej Polski. 

Następne m1eisce w tabeli zajmujl 
ł'.„ K. S. posiadając za sąsiada Polonj<;, 
k1óra dzięki szczęśliwemu wv~tikow1 z 
Legją zepchnęła T. K. S„ zajrnu;~1;; !e~a 
POZYCJI;:. 

Powiodło s:~ : 6wnież Czarnym, któ 
rz} dzięki wcY.orajszeimu Z'li yc!ęstwu 
nad Warszawianką zajęli 9 miejs~:e. 
Daisze miejsca zajmui~ !rnlej:i:,, T. K. S. 
.tfasmońea, •Ruch. W::i.rszawia~La i Ju-
!rz~·ni\~? ' 

.;._.151 atecznie tabei..a. rozg;:ywck po 
dz. e:::i 7 listopada b. r. przcdstaw·a s1.,: 
na~::q i:jac: 

'!<' 111b 

2} ! f. c. 
3) \Varta 
4) Pogoii 
5) Turyści 
u) Legja 
7) Ł. K. S. 
8) Polonja 
9) Czarni 

10) T. K. S. 
11) Hasmonca 
12) Ruch 
13) Warszawianka 
14) Jutrzenka 

95~32 
6.':53 
76:55 
65:42 
5Z:54 
70:65 
54:51 
61:68 
45:50 
56:86 
55:68 
35:54 
52:64 
41:82 

punkt)' 
41) 
36 
30 
29 
27 
27 
25 
25 
24 
24 
23 
23 
18 
11 

grunt pod nogami ;i !!lawet do pusizj bram 
ki cie trafiają. Najlepszą częścią druży• 
ny ŁKS-u jest o-brona. P.omoc prze-eiętna 
za·ś atak gubi ·pod bramką i :rz'cl:dko ·strz~ 
l:a. 

Preeibieg zawodów b. deka,wy. 1'~1~0 
wysokii·ego swego zwycięstwa gra t>yła 
irównor·zędna, a pHlm t;na}do:w.ała się t-0 
pod jedną, lo pod drugą bram/ką. · 

Już w pierwszych minutach zdobywa 
Pogoń bramkę. Ataki zwycięzcy są co-
raz groź.nie}sze. . 

Z winy praiwego pomocnil1a ŁKS-11 zy 
skuje Pogoń drugą bramkę i na kilka mi 
nut prze-d k.ońcem pierwszej połowy, śro 
dek ataku P,ogoni pakuje piłkę pe-raz 
tl'lzeci do siatki ŁKS-u. 

Po ·zmianie s.toron już w pierwszej mi­
nude pr:zierywa się prawoskr.zydłowy Po 
goni i <Sfoz.ela w 'róg, obok wybi-egają.~e­
go bramkarza ŁKS-u 

ŁKS. tt"ewa.nżuje się ł.adneml a.takami, 
lecz poszczególni napastnky cz,zrwo­
nych gub'.ą się pod bramką pneciwnika. 
Natomiast jeden z wypadów Pogoni 'icoń 
czy się piątą i ostatnią bramką z.dobytą 
prxez Ieweg,p łącznika. 

Ostatn[e minuty należały fo ŁKS-u. 
W 41 minucie po rz.ucie z rogu zdobyw'l 
lewy ląC'znik czerwa'tlvch hono1-r· r:i 

bramkę dila ŁKS-u. 
Sędziował dobrze ·P· Bi!ra. 
Pub1ic:ziności około 500 osób 
Na skutek powyższej pu:cgranej 

ŁKS. utradł całkowicie szanse zdobycia 
pierws,:iefo miefs•ca. 

Si&& 61JM Mt AAA er WMJi 

wem skrzydle stwarza kilka ładnych 
momentów pod bramlcą, niewykorzysta­
nych prze21 sfa'bą lewą stronę ataku. Do­
piero za faul w polu karncm podykto-
waną jedenastkę . wyzy1skuje pewnie Mi- ZA WODY O MISTRZOSTWO 
chalski, ustanawiając tern wynik końrn- POLSKI, 
wy 4:0. Należy zaz11aczyć, iż Turyści Warsznwaf 6 Hstopad2. I 

Katowice, 6 Hst'>pada, ·czn:ie stradH. 
Ruch - IFC. 0:2 (0:0). 

1 

Cracovia - WAC. 2:3 (0:0) i 1:1 {L1) 
. ~ra ostra obfitowała w S.ler::g em0c- Wisła - Repre·:wnta~ja Akademick.il 

pod koniec zawodów starali się już o P.olonja - Legja. 
punkty, grając 1t:kko i bez J1atę'l.::rnia się, Der·by sezonu p:-zynio.sły zwFi.~.stwo 
przytem w zup ,· ··~ki fa ir. Gra łnd :zóian Polonj '. w s losun1rn 2:1 (0:0). Bramk; ·-zy­
pozostawita baxdzo "nbre wrażen ie dzię 1„kaH Grabowski i Janek I.oth dla Po­
ki w~rsoklrnm r:oziorn ::».vi tcc lrn' czucrnu lonji oraz Łatl.ko dla Le!1 ii. 

1onu1ących momentów. 7:0 (4:0) 
Do 20 mi;nut przed końcem wyniki Lwów, 6 listopadai. 

był 0:0. Czami - War·szawianka 1;0 ~1:0). 
Kra.ków, 6 !istnpada. Czarna ·z trudnością zwycięż·yli lotną 

Garbarnia L2 {1:0) - ŁTSG. o~tatc- drużyn~ Warszawianki ~ stosanlrn 1~0 
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"ARUTOWICZA 20 

Dziś powtórzenie premjery ! 

GŁOśNEGO ARCYDZIEŁA 
EUROPY ł AMERYKI 

BEST JA 
MORSKA 

NAJPOTĘiNIEJSZA SYMFONIA 
MORZA i MIŁOśCI w 12 CZĘsCIACH 

-Nalbardzlel wstrząc;at14ce arcydzieło świata 
z nalgen)alnłelszym tragtkiem współczesnym 

JOBttEM Barrymorem 
I wzruszająco piękną 

Dolores Costello 
Film, który święcił tryumfy w Ameryce, Anglji, Francji, 

Niemczech i Austrii. 
Obraz, który kosztował 3.000.000 Dolarów 
"ewe: Moterie zasypa~ ten obraz; najwyszukańszem1 komplementami 

1 jeszcze nie oddacie mu w setnej częjcl tego co mu się nalety 
Mornlng Telegr.1 Katdy miłośnik winien alrzeć ten obraz, 
Berliner Herolda .Bestia morska• jest najlepszym filmem z pośród 

w1zystk1ch, jakie dotarły do nas z krainy wszystkch motl•wocśl 
Pllnt•KurJer: Jest to sensacja, kt6rej tow a• zyszą pełne przeratenla 

okrzyki na widowni. 

·. „~. ~"'\ : ~~ . • , .... ~ " .. 

· Pomtek !ean!ów o 1~~1. ł.lD.1n1oł. 

E I 
jako bohaterska i poświęca'ąca 
się dziewczyna, ANNA SEDLAK. 
przyczynia się do klęski moskali 
na froncie austrjackim. 

Hulanki oficerów rosyjskich, wybryki szerokiej natury, 
której „na wsio naplewat", tajniki rosyjskie1 sieci szp!e­
gowskiej i kontrwywiadu, oraz wstrząsający obraz m-

wazJl moskalt we Wich. Małopolsce 

ukazuie arcyfilm 

Obraz rozpocznie specjalnie zaaranżowany na scenie 
prolog oraz ilustracja śpiewna, sKładałąca się z ro· 

mansów i dumek małorosyjsliich. 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. p . LEONA KANTORA, 

Po111·ek !e~niów o ID~l. UO ~OIOł. 

Uwadze Paftl 
Po 3 miesięcznym pobycie w Paryiu~ p. J Ó Z E F 
powrócił 1 ob1ał kierownictwo S AL O N U D AMS Kl E Gu· 

przy ul PlOTRKOWSKlBJ 17 (w podwórzu) 

„1- Lek • Dent1sta 

11 ..-~~:;ca ~i:=fi':;;. ::·~ Róianer B. Ma knJ· · 
! Strzy:!enle i ondutacta pg. naf11ow11zych modeli paryskich. - Farbowanie 

we wszystkich kolorach oryg. L'oreal Htone. Ceny przystępne. I ł 
I 

Wykwlntn~ manicure w"konule p. SALA. _ ... 
- styczny przy Górnym Rynku. 
PiGtrkowska 284, tel. 22· 89 • 
!przy przystanku tramw. pabjanlcklch) 
;myimnje chorych w chorobach wszyst• • 
i<ich specjalności od g. 10 rano do 6-ej LOSY I kl. Lot. Pa6stwoweJ 
'lO poł. Szczepienie ospy. analizy (mo. . 
~zu. kału, krwi, plwocin etc.) operacje każdy kUP?Je ty ko W ą~yn- I 

opatrunki. ne1 n• świat cały na1w1ęk-
Porada 3 złote szei. na1szczęśliwsiej i na1starsze; egz. oct : 

~nhiegl i ~~~~~Je n:d °!!~ś~;y, K,piete r.fl835 klol,ek[turuze I f ~ I 
!Wietlne. Naświetl:inia lampą kwarCO· n I f I n . wą. Roentgen. Elektryzacia. Zęoy I • 1•

1 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i costy. 
1'/ niedziele I święta do godz 2 popoł. 

Dr. 

BIBERGAL 
MONIUSZKI 11. - Tel. 63-22. 
Choroby skórne I weneryczne. 

eleldroterapja. · 
Przyjmuje od 8-10 r. i od S-8 wlecz 

1r. med. l~ftA[Y MAR~lll~ 
óh(r;'a' przyjmuje 

At eje Kołcluszkl 13 Tel 65-!7, 
Przyjmuje od 1-2 i od 7-8. 

Dr. med. 

P. Markowicz 
przyjmuje Piotrkowska 124 

od 3-7; w niedz i święta od 11-1 
Chorob1r skóry I włoe6w 

Leczenie defektów cery, masate, elek 
t1oterapja 

Gablaet kosmetyczny 

llódź, Piotrkowska 7Z • 

.i (Gmach Grand•Hotelu) - K nto P. K O. 64209. e 

[~in:enie iUt2i0°iiT~~
4

iD.1 
Cena losów pozostała niezmieniona. ł 

Wstąp do nasi - - - Kup nasz losl 

.....•........... „.~~·············· 
PIĘKrtE PArtlE!!! 

Komunikuję, ii były pracownik firmy 
HOŁODYNIAK p. Stanisław po powrocie 
z Krynicy rozpoczyna pracę z dn·em 7 b. m. 
w moim zakładzie przy ul. Narutowicza 9 
~l pol.ecaląc łaskawym względom Sz. Pań kre_ I' 

ę się z szacunkiem Jan Sobolewski. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Cegielniana 29, tel. 44·51 ozietn N• 9 nu ~an~owa PrzJłJmuJ~ naet. lekarze spec. Tel N9 • 2s:9s.' f 
Dr. Engel Dr. Laski Choroby skórne. Ił · 
Dr, Frid Dr. Sz. Małowist weneryczne mo· powróciła 
Dr. Gersztajn Dr, Mortxow1cz czopłclo"'.e. i przyjmuje w ~odz 
Dr. Gułsztadt Dr. Pr)lbU ski Przy1mu1e 4 -7, iJ,ot:-,.: •W• 
Dr. tmich Dr. H. tcakoweld od 8-10 od 5-8 5 48 51, tel, zt t3 
Or. la119son Dr. G. Roze„ber9 Leczenie lamiii 
Dr. K•ce11e:son Dr. Rozenbłattowa kwarcową 
Dr. s. Kantor Dr. Sz.Jerowlcz Oddzielna oocze- l.ekan - 1eRtłSU 
Dr Lew•n•on or. A. szt•J•b•r• kat ma dla l'ań. f. HOf OWl.[l Dr. Lewlnaonowa Dr. 1. Sztajnberg 

Lekarze dent~ict: D tttllIR Cukier \\ Kren•cka·Cvpln t 
Grlnastajn-Harkawl Szac1ota. pn:yjmuje w lec-z-

Ana fay moczu, krwi. l)lwocin i t. d. • nicy przy ul. Plotr-
Chorobi1 skórne kowskłet 294 

- a wenerv::zne codziennie od godz 
I ns1itut de Beau te Dol<t6r . ~~z~'l.rcwadz:ił się 2-7 wiec;r; 

AHNA RYDEL l nryhut~'J'I rtawrot 2 Młody ener~kz:ny 
(Oiplomee de l'Universite de Beaote. Paris) • f IJ ~1\ d > 10 .. 1-2 ~ 4-8 may· s· ter 

Cegielnrana 19, m 6 Zawadzka N!! 1 dla n1cz:amoznych 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specialne felefon N~ 25·38. cen» leczntc. tMaClll~ 
masaże twarz:y i ciała. Masaże odtłu· powrócił l 1' U 0 
szczają.ce,' Usuwan~e z.marszczek, broda Choroby skórn~. Dr. med. (desslnatc-r) 
wek, pie_ ow, ~ągrow 1 nnych defektów włosów, wenerycz BRl\Ult ze zna1ont.>ŚC1<\ księ 
cery. U~uw~n1e wlosó':°'. elekłr->llZat ne I moczopłciowe gowvści fab1ycznej 
Elektroterapia. .Solux PrzJłJmuje (leczenie światłem) poszukuje pracy. ja 
od 10 8 w ecz La:npa kwar~owa _ ko pomocnik. Wy-

promieniami Połudntowa ,'f? 43 magania skromni~. 
Rontgena, tel. 40-26 i.,as1<.awc dferty do 

Przy1m . . <Jd 9·2 i 5·8 Specjalista . chorób adm ,,Repub1•ki" 
Dla pan od 4 -6. skornych 1 wene· sub "Majster 300" 
Oddzielna _po~ze- rycznvch Le:zenle 

kalm. światłem, (Lampa l'llmłlllił LUSTRA 1---- kwarcowd I 
D 

. łó przyjmuje od 9- t l aozmalte 
Fabryki OsKar Kahlert o-.. r rano i od .s-s P·P 

w l.odziTe~~!c~~-~=ka 109. H wołkownki „„. „„„ 
• owa pojedvńq;e u 

są jedi:;rob~~e~~~yż;~~~atm';szędzie l8ChOdOla Ho )7 p KDlolk~tó~r~~ koieme;Jo:'::aez Pd~ 
Obsługa solld11a I akuratna! (Cegielniana- 19)' wynai_ęcia, more 

Choroby skórne hyc z {ał?dziennv!n 
I weneryczne. • utrzy;~a!31em z uz_y 

Leczenae lampą p· w~lnos•1ą łaz enk1. 

nai eosza 
marsa 

światowa 

kwarcow1t. IDfrkowska ~1. li P. fr. Orla 3. front 2 pię 
Przyimuje od Choro~y wenery~z- tro p, Hofman 

godz 4_ 8 . ne. skor~e 1 włosow ----~-
w d I I . ,rzy1mu1e od 9 - . 

nie zie ę św1ę- 12 i 8 - 9 ubiory męskie, 
ta od 11-1, · damskie, ob:.iwie 

Dla Pań od godz. w niedziele I świę-,1 swetry na wypfa. 
4-5 oddzielna ro ta od 9-12 tę, Piotrkowska 37. 
czekalnia tel. 37-70 Dla Pań od 3 - 4 lil We'Ście I piętro 

W Łodzi zL 4-00 mieslęcznle.-Z~młetscowa 5 z;L--·o--głoszent"a •. Prenumerata m1esięczu1e.-Zagran1ca , :iratycb 'I1ies1eczn1c-
ZWYCZAJNE:- 8 -,, n wlers1:. mntmettowy (na stronie 10 szpalt). W TfKScre~ 
40 groszy za wierz mlllmetrowJ toa stronie 4 S:lł'alty). Zaręczynowe I zaślubin. oc 
tekście 10 zl. ZamieJscowe o 50 proc Zan. o 100 proc droteJ. Za terminowY dru' odnoszen1e do doov5w to g;rosz:v. 

a.dallcla I AdmlnlstracSa, Piotrkowska '9. Oodziny przyjęć redakcfl 6-7, 
'telefony redakcji 27-24, 36-U, ac.-44 tJO pol. Rękopisów niezamów~ 

TelełOll admhtłstracjl ZZ-1.& - - - - •Ych nie zwraca się. - - -

2-~ ~łka:• -., • Q&r. ~· Włady ław Polak. W dnkami 

'- og!oszeó admlnlstr nie odi><>wlada. Drobne 10 zr. Poszuk. pracy 5 gr Najmn. !JO P'• 
Uir;loszenla kolorowe (ml ntmaloa wielkość ewterć stroorJ 100 Pl'O<:ent 4rotel 




